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PRENUMERATA: 


Miesięcznie we Lwowie 
150 Mk., z dostawą do do- 
mu 170 Mk., z przesyłką 
w Polsce 175 Mk.,w innych 
państwach 210 Mk. — Za 
zmianę adresu dopiaca się 


5 marek. 
(ena 


SN 


Konto czekowe P. K. Qa 
140.561 
Reklamacje otwarte wolne 
od opłaty pocztowej. 


NI 


Lwów, Czwartek dnia 19. Maja 1921. 


wychodzi codziennie o godzinie 6 rano. 


Rok XXXIX. 
Geny ogłoszeń: 


Za wiersz nonpareii. Zwy 
czajne 10 Mk. „Nadesłane“ 30 


pen kolanie 80 z 

rzed kroniką 60 Mk. Po kro» 

nice | kortmnikaty 50 Mk. Dro- 

bne ogłoszenia za każdy wy- 
raz 4 M. 


Cała stronica 10.060 Mk., pół 
stronicy 5.000 Mk., cała stro- 
nica pierwsza (pod nazłów* 
kiem) 39.000 Mk., jedna szpal- 
ta na l. stronicy 10.000 Mk. 
Paskł na kolumnach teksto- 
wych po cenie „Nadesłanego*. 
Ogłoszenia na  medzielę i 
święta o 50% drożej. 
„Kurjer Lwowski“ wychadz 
z datą dnia nasręprego. 
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Ogniowa próba. 


Układy prowadzome przez lorda Aberxoma w 
Berlinie musiały być niezwykłe dla Anglii korzy- 
stne, a widoki otwierane przemysłowcom i kapi- 
talistom anzielskim przez Niemcy musiały być 
wyjątkowo Świetne, jeśli cała prasa angielska łą- 
czne z prasą northchiforską („Times“), stāmęta 
po stronie Górnego Śląska i powstania po stronie 
niemieckiej, broniąc tegn punktu widzenia z gor- 
liwością godną pism berlińskich. s 

Najdalej oczywiście idzie organ germēāmotia 
Keynesa, „Manchester Guardan', obrzucając o- 
oelgami Polske, „której traktat wersalski wrócił 
wolność, a która od roku 1918 zdolności tej uży- 
wą by napadać kolejno na wszystkich gwych są- 
siadów, z wyjatkiem Rumunii“. Zaprzecza on, 
jakoby Polacy mieli prawa etnograficzna do Ślą- 
ska, żądamia ich są tylko ekonomicznej natury — 

„będopnie, jak w galicji”. > 

Pismo to, twierdzi, że do stłumienia powsta- 
Na wolsk francuskich użyć nie można, bo są 
stromnicze, angielskich i włoskich miemależy żaś 
na ofiary narażać, jedyną zatem siią, do której się 
zwrócić mażna, są Niemcy. Może nie „Rechs- 
wehra', lecz policja niemiacka pod wodzą ofice- 
rów koalicji, — „W takım wypadku jednak War- 
szawa obojętną nie zostanie i woma górnośląska 
gotowa objąć szersze horyzonty”. — Tyle organ 
przemysłowców. 

Na to zatem walczyli żołnierze Anglii, Fran- 
cji, Belgji i Włoch, aby już teraz poważny organ 
(mgfelski przyjmctvś myśl wolny Polaków 
wojskami niemieckiemi, rwiedzionemi do wałki 
przez oficerów koalicji. 

Wszystkie te ataki nie miałyby znaczenia głęb- 
szego, gdyby me były wyrazem głębokich prze- 
konań ogółu angielskiego, dla którego interes jest 
iedynym bodźcem. ' 

Wystąpienta mężów stamu Chamberlaina t 
Harmswortha szły po tef samej linji, lecz praw- 
dziwym skandalem politycznym nazwać należy 
mowę Lloyda George'a, który poszedł dalej, niż 
wszystkie plwające jadem pisma. Trudno społkać 
tak poważną dnzę złej wiary, jakiej dowód zło- 
Żył premier angielski. Paminiemv już jego zapa- 
trywania na sprawę Ślaska, iakże dziwnie brzmi 
zacytowanie, przykładu Fiume w chwili, gdy jest 
rzeczą wiadoma, że rządzą tam de facto Wiosi. 

Choć znając wytyczne polityki angielskiej, nie 
Spodziewaliśmy się sympatii z tej strony, jednak 
Tatmniej uprzedzonego uderzyć rmisiała owa, bu- 
Chajcą z każdeg słowa nienawiść Niechęć tą i 
nienawiść Lloyda George'a do Polski dostrzegli 
Mż į Francuzi i prasa paryska mu ją wytyka. 

_ „Echo de Paris" źródło jej widzi w głębokich, 
zaciętych religiinych przekonaniach, Lloyda Ge- 
Orgea — pietysty, nienawidzącego Polski, która 
st da Europy zawsze symbolem katohcyzmu. 

£j interpretacji „Echa“ prawdopodobieństwa do- 
"Maie fakt, że „Humanite“ paryska, wedle wyzna- 
Ma p, P, Louisa, to samo stanowisko zajmuje i 
(u tego źródła płynie niechęć protestanckich 
die szwajcarskich — i stronniczy entuzjazm 
j "R Czech „potomków husytów“. 

A cz mowa premiera angielskiego dla mas 

Szwykie bolesna, bo ostatnim złudom kłam za- 


Premier Witos odpowie w Sejmie 


na prowokacyjną mowę L. George'a. 


Warszawa. (Tel. wł.) (G.) W. dwm wczoraj-|rać cały szereg faktycznych sprostowaft do mo- 
szym obradowała Rada ministrów nad sytuacją, | wy angielskiego premera. Na temże posiedzeniu 
związaną z ostatnią mową L. Georgea i oświad-| Rady min, minister ks. Sapieha zda relację ze 
czeniami p. Brianda. Ustalono, że na dzisiejszem|swej podróży, zagramicznej, podkreślając, że w o- 
posiedzeniu Sejmu prez. min. Witos odpowie w |statnich dniach uległ zmanie kurs polityki wło- 
dęklaracj rządowej ua mowę L. Georgea. Usta-| skiej względem Polski w kierunku dla nas po- 
lono 12 punktów tej odpowiedzi, która ma zawte- | myśshrym, a be l 


Echa mowy Lloyda George’a. 


Londyn. (EE.) „T:mes“ podkreśla roztropność, |palntanych G. Ś., które mogą być przyznane Poł- 
cechującą odpowiedź Brianda i podnosi z . naci-|sce'. „Times“ czyni spostrzeżenie, że pokój euro. 
skiem konieczność zachowania zimnej krwi przez | pejski mógłby być poważnie narażony na szwaifk, 
Francję i Auglję, aby nie narazić na szwank ser-|a nawet Francja wystawiona byłaby na wielke 
decznej przyjaźni franko-angelskiej. Zastantwszjąt|ryzyko. gdyby trudności, połączone z ręzstrzy- 


się nad warunkęmi, w których Polska będzie mo 
gla przyczynić się do utrzymania równowagi eu- 
ropejskej, „Times“ oświadcza: „Byliśmy zdania, 
że bez odbudowania Polski niemożliwy jest trwa- 
ły pokój w Europie. Sądzimy, że odbudowanie 
Polski zależne jest w znacznym stopniu od poczu- 
cia umierkowawia | odpowiedzialności w pośStyce 
polskiej Rzecz prosta, tego celu me osiąga się 
przez podburzan'e różnych partii i rwpajamie w nie 
uczuć anty- lub flopolskich. Utrzymamie Polski pou 
teżnej jest również zadaniem polityki angielskiej, 
chocaż nasze położenie geograficzne i brak zna- 
jomośc, stosunków na kontynencie mogą czasem 
zaciemmić pogląd nasz na tę sprawę. Sprawa okre- 
ślenńia granic na Górnym Śląsku w myśl traktatu 
mie powinna być obecnie zadaniem niewykonal- 
nem, zważywszy, że mocarstwa sprzymierzone 
rozporządzają obecnie zmaczną ilością danych od- 
powiedmn:ch. Sprawa . odszkodowań me powinna 
wpływać na ewentualne rOzstrzygiięce na Gór- 
nym Śląsku. Zadamem mocarstw sprzymierzonych 
powinno być budowanie ma trwałych podstawach, 
jednocześnie pow*nnmo sę wziąć pod uwagę gwa- 
rancje Odszkodowań, oparte na bogzctwach ko- 


gmęmeom zagachienia śląskiego miały, sę stąć ara 
tekstem ido zajęaa zagłębia Ruhry albo iunej cze- 
ści terytorium tiemieckiego, Sprzymierzemi w ża» 
dnym. razie nie powinni dia spraw“ korzyści finan- 
sowych iarażać na szwank wyników, uzyskanych 
za cene miezficzonych ilości egzystencz ludzkich. 

Bruksela. (EE.) Radjo. — Prasa belgijska kry- 
tykuje ostro mowę Licyda Georgea, która wy- 
wołałą w Belgji jak najgorsze wrażewe, Prasa 
francuska wydaje o tej mowie również sąd nie- 
przychylny, — „Juurnal“ stwierdzą, że mowa ta 
rozbija jedność sprzymierzonych. — „Temps* pi- 
sze, że doprowadzi ona do rozpaczy powstaf- 
ców górnośląskich, rozzuchwiali Niemców, zachę- 
cając ich do czynnego wystąpienia. 

Lyon, (EE.) Najlepszym dowodem. jak wiel- 
kim błedem politycznym było przemówienie L. 
Georgea są komentarze „Berl. Tagbl.', który zro- 
zumiał mowę tę jako wezwanie do broni. „Vor- 
warts' widzi w niej rezultat przyjęcia ultimatum 
przez Niemców, jedynie „L. Anze ger“ zapatnuiie 
sę bardzo sceptycznie ma wynurzenia premiera 
angielskiego. 
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PRASA WŁOSKA O STANOWISKU WŁOCH 


W SPRAWIE GÓRNEGO ŚLĄSKA, 


Rzym. (EE.) Omawiając sprawę G. Śląska 
„Corriere della Sera* pisze: W załatwiemru spra- 
wy górnośląskiej Włochy szukały drogi porozu- 
mienła między Francją a Angiją w ten sposób, że 
skłzmiały się ku całkowitemu niemal uwzględnie- 
mu pretensji połskich do pOSiadania górmiczegy zæ- 
głębia G. Śląska, Byłoby pożądane, żeby hr. 
Sforza .wyjaśmi powody, dła których się skłam.a 
ku tezie francusko-polskiej, co zagraża oddzielemu 
się dyplomacji włoskiej od aagelskiej. 


WŁOCHY ŁAGODNIEJĄ. 


Paryż. (PAT.) „Journal* donosi, że rządy ko- 
alicyjne zwróciły się do' swoich delegatów w O- 
polu, z żądaniem, aby uczyniły wszelke wysiłki, 
zmierzające ku temu, aby komisja międzysojuszni- 
cza na końcu swego operatu, w sprawie uregulo- 


wania problemu górnośląskiego, zamieściła w10- 
sek jednomyślny całej delegaci, Delegat włoski 
podobno miał już przyjąć linię dełimitacyjną, pro- 
ponowaną przez Francję. i 4 
© 


SILNA POLSKA GWARANCJA POKOJU, 


Lyon. (PAT.) Pomcare pisze w „Matjn*: 
Myśl, że ponimo rezuśiatu plebiscytu górnoślą- 
ski okręg górniczy mógłby być odstąniony Niem- 
com, oburza zarówno Belgję jak i Framcię. Bel- 
gja i Francja rozumieją. że Niemcy szukają na 
Górnym Śląsku rewanżu za traktat wersalski i że 
Polska sina i kwitnąca, jest gwarancją trwalego 
pokoju. Byłoby rzeczą niemożliwą dopuścić się 
krzywdy, zaprzedając Niemcom górników górno- 
śląskich, którzy wyraźnie stwierdzili, że życzą 
sobie przyłączenia do Polski, 


—— 


2 


dająca, jest į czemé innem, jest jakby nowym 
programem. politycznym Anglii i jako taka ma 
pierwszorzędne znaczenie, — Tak gorącej obro- 
ny interesów niemieckich mógł się podiąć tylko 
tem, komnu na opinii Berlina wyjątkowo zależy. 
Lloyd George, dający wolną rękę Niemcom na 
Śląsku, to nie członek dotychczasowej koalicji, 
która chciala Niemcy groźne dla Europy pokonać, 
lecz polityk liczący się z odnodzeniem Niemiec i 
chcacy sobie ich życzłiweść zaskarbić. Lloyd 
George zrzuca przyłbicę, nie pyta co powie koa- 
licja, lecz co powiedzą Niemcy i — Rosja. Hołd, 
oddamy Rosii, no obełzach rzuconych! Polsce i Po- 
lakom, nie jest przypadkowy. 

Równocześnie ietmak jest to otwarte wypo- 
wiedzenie przymierza Francji, która wszak z An- 
glią łączyła się nie dlatego, by służyć mperjaltz- 
mowi Berlina, lecz by ten imperjalizm zdusić. — 
(..Manchester Guardian? przytaczał wedawmo sło- 
wa Lloyd Georgea, że po wypełnieniu traktatu 
wersalskiego Anglię łączą przymierza tylko z Ja- 
ponja | z Portugalią a nie z Francja). I tak pojęta 


mowa Lloyda Gelorze'a była fałszysyym krokiem |sk 


pońtycznym- Temperament, a może podniecenie 
chwilowe, un'osło gò zadaleko. Odsłomił karty za 
wcześnie į to musi uznać Francja, a z nią i Polska 
za swmia zdobycz. 

Śmiałe, zdecydowane wystąpienie Brianda 
jst dowodem, że Francja dale) łudzić się nie 
chce, że zwodzić się nie da. Wykrętnemn sprzy- 
mierzeńcowi, który powoli do ubozu wrogów 
przechodzi, Francja musi postawić otwarte pyta- 
rie. Najbardziej krytyczną dla ałjansu chwilę 
przeżywamy obecnie. Nie na to Francha zrzekła 
się prawie wszystkiego w Syrfi na rzecz płanów 
angielskich, aby Angha na terytoniimm europel- 
skiem, wbrew przyrzeczeniom, działała przeciw 
` jej myśli. Paryż rozume, że w obecnej stanow- 
czej chwili wysuwa Się mu całe zwycięstwo z 
ręki, a nie o zwycięstwo samo już chodzi — ale 
o przyszłość, o byt narodowy.. Postawa Francji 
jest tak poważną, a może į przez koalicje nien- 
czekiwaną, że przeraziła tx Włochy, które 
zaczynają się cofać. — „Tag“ doniósł, żę hr, Sfor> 
287 zagróził dymisją, jeśli rząd i Sali” ga 
m4 toku agresywnego wobeć Polski i nie zaimą 
wobec koniliktu anglo-francuskiego stanowiska 
wyczekującego, , 

Już „Corriere della Sera“ zmienia zdanie i 
przyznaje okręg przemysłowy Polsce. i 

Kto wie czy Lloyd George nie będzie musiał 
odwoływąć swej mowy, jak to już raz zdarzyło 
się w Paryżu w roku 1918/19. 


Stoimy zatem przed ewentualnością wałki z|do wszystkich wysp po-niemieckich na oceanie|kich, powinno być przestrzegane w życiu 
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Framcię, która cała jest z nami, — z wyjątkem 
skrajnych komunistów. Nawet wrogi nam dotąd 
„Popułaire i „Journal du Peuple“ piszą, że przed 
wtolą proletarjatu śląskiego uchylić się muszą 
wszyscy. — Przeciw sobie zaś Niemcy, popie- 
rane przez Anglję j Moskwę, która już zapowiada 
na lato „olbrzymie manewry* w okolicy Witeb- 
ska. ` 

Podobne jednak rozstrzygnięcie byłoby po- 
tworne, budząc nówą wojnę i w mwecz rozbija- 
jąc aljanse. Trzeba się spodziewać pośrednictwa 
innych narodów między Paryżem i Londynem. 
Wskazuje na to zmiana tonu Włoch. Lloyd Geor- 


ge może też w. ostateczności przestraszyć się jąc z tańszego tonażu japońskiego, 


konsekwench swe} mowy i użyć jej w razie co- 
fnięcha się, za wymówkę wobec Niemiec: chcia- 
łem, lecz nie mogę poświęcać dla waszego Sla- 
ska przyjaźni francuskiej, która się przed Wa- 
szyngtonem chroni. Do zajęcia tego stamowiska 
skłonić może Anglie, zwłaszcza groźba zniszcze- 
nia kopalni przez górników polskich, która bar- 
dziej, niż wszystko inne przeraziła opinię amgiel. 


a. 
Śląsk można jeszczę na dyplomatycznej dro- 
dze uratować. 


Ludwika Czernowa. 


M [S] w 
Polska i Japonią. 
H, 

Japonja jest krajem pnzehdnionym. Miesz- 
kańcy jej od lat kilkudziesięciu emigrują do Ame- 
ryki, do Kalifornii i na wszystkie archipelagi o- 
oceanu Spokojnego, a ostatnio i Indyjskiego i aż 
do Australii, Z powodu skromnych wymagań pra- 


còwnik japoński przedstawia groźną konkurencję |. 


na rynku pracy. Z tych powodów amerykańskie 
związki robotnicze przybrały nieprzejednaną wo- 
jowniczą postawę wobec robotników z Azji, a 
ponieważ między nimi są Japończycy, przeto 
cala walka toczy się przeciw nim. 

Rząd amerykański, znając trudne położenie 


Japogi-i wytrzymałość jej wychośżców, bawiaeji;STAk Pracy. 


się skupienia się większych mas na swem tery- 
torium., Stąd powstają ograniczenia ruchu emigra- 
cyjnego z Japonii. Jednak wezbraną falę po- 
wstrzymać jest trudno. O ile dłużej bedzie sztu- 
czną zaporą wstrzymana, tem wieksza wzbierze 
się siła potencjonalna jej potoku. Dobrze rozu- 
mieją to w Waszyngtonie. Stany Zjednoczone go- 
towe są, zai wyrzeczenie Się przez Japonię praw 
emigracyjnych do Ameryki, przyznać jej prawa 


twej Gwinei. 


aei sj morskiego w niczem 


Wyspy te podczas ‘wojny obięla 
w zarząd Anglja, otóż Ameryka obiecuje zażą- 


jdać rewindykacji j rewizji własności, „która wy- 
„padnie na korzyść Japonii. Nie można przesądzać, 


jaki dana sprawa weźmie obrót. Dotyka oma bez- 
pośtednio interesów Anglii. Ale mimo niewyraź- 
nego i wyczekującego stanowiska Japonii już 
dziś może służyć dla nas jako orientacia, po któ- 
rej linfi potoczy się rozwój Japonii. 

Musimy stwierdzić, że rozwój Japonii jako 
nie ogranicza 
interesów polskich, przeciwnie handel polski ze 
wschodem wiele może na tem zyskać. Korzysta- 
i korzyści 
wyprywających ze wspólnych interesów, wiele 
iabrykatów, jak i półfabrykatów możmaby było 
wysłać mal daĵeki rynek zbytu. Z powodu niskiego 
kursu naszej waluty handel taki byłby bardziej 
popłatny, na rynkach Dalekiego Wschodu, zawie- 
rającegy tramzakałe w dolarach, -niż -bezpośredni 
handek z Rosją, która z powodu zmiszczenia, dła 
wiefu towarów naszych musi zamknąć granicę. 
Co się tyczy tranzytu przez Rosję, to nie tylko 
by wyszadł drożej, ale przy obęcnym stane 
chaosu, jest to niemożliwe Odbudowana Rosja 
wiele czasu zużyje dla przywrócenia normalnych 
warunków ma swych drogach żelaznych, które 
mogą być dla nas zamiknięte odpowiedniemi ta- 
ryfami. Pozostaje tylkp droga morska. 

Otóż daleko korzysttiej przedstawia się im. 
port czy eksport przez flotę handlową japońską. 
która duż dziś ofaruje oeny konkurencyjne, 
a swą sprawnością techniczną przewyższa inne. 
Obok pewnych korzyści materjalnych miałoby 
to į pewien wpływ moralny, podnosząc znacze- 
nie międzynarodowe obu państw. 

Polska zawsza będzie państwem lądowem, na 
to 'składają się warunki geograficzne. Przeciwnie 
Japonia. Tam warunki wymagają, aby stała sie 
państwem 'morskiem. o ile chce dorównać w roz- 
woju państwom innym Wymaga tego nie tylko 
położenie, ale i przeludnienie. Brak dostatecznej 
floty skazałby miliony na śmieć 'głodową, jak 

WY dż ogia. 
|u Aby do tego nie dopuścić į móe Się wormainie 
rozwijać, potrzebuje pokoju. Otóż silna Potska bę- 
dzie tą gwarancją, że pokój będzie się lutrwalał, 
jako wynik równowagi sił. 

Kompleks ladowy ód oceanu Spokoihego po 
Niemcy posiada podstawowe wspólne interesy: 
dla każdego specyficznie lokalne, zaieżnie od zaj- 
mowanego terytorium, w całości jednak harmo- 
nizujące się, co dla pomyślnego rozwoju wszyst- 
eko- 


Niemcami, a w walce, tej będziemy za sobą mieli |Spokojnym, nie wyłączając części niemieckiej No- |nomicznem, o ile się pragnie rozwijać własne ży- 
6 O 


Jan Parandowski. | i 


Miłość romantyczna. 


IStanistaw Wasytewski, O działałności roman- 
tycznej. Lwów 1921. Nakładem Księgarni Wy- 
dawsiczej H. Altesberga, Str, XXXI--159.) 


romantycznych. Wchodziło się tam dotychczas, 
jak do podziemi wergiljuszowych, przez cudnę 
wrota z kości słomowki, nad któremi rozpięto 
kopułę z tęaz į Świtów tak wspaniałą, że oczy 
ołśnione nadmiernym, migońtiwym fantastycznym 
blaskiem załedwie  rozróżnłiały postaci kochan- 
ków, jakby z mgły samej utkane, bezcelesne. jak 
owa Psyche Quido Remiegó, promienne i blę- 
kitnawym nimbem przepojone, 

P. Wasylewski wymtija te podwoje, oddawra 
i gościnmie każdemu otworem stające. iem 
odkrył wejście inne. Są to skromne į małe drzwi- 
czki, prowadzące przez cemny korytarz, skąd, 
niezauważeni, możemy patrzeć na wszystko, co 
się wewmątrz ptzepysznych buduarów dzieje — 
patrzeć zbliska i pod światło magicznej latarni. 

Autorowi „miłości romantycznej' idzie o ta, 
aby Stary temat, dotychczas traktowany ckłiwie 
„i z namaszczenżem, podać w nowej formie, odpo- 
wiadającej ziiieniarym warunkom. Romantyzm, 
który przez cały okres niewoł panował w duszy 
i życiu narodu polskiego wszechwładnie į nie- 
podzielnie, łamie się dziś, w dobie odzyskania 


ostatniem pokoleniem, które ma! jeszcze kilka łez 
dla „Dziadów“ i kilka westchnień dla Anhellego. 
Ci, co po nas przyjdą, czytać będą mogli tyiko 
„Pana Tadeusza‘ 4 wszystkie rzeczy beztroske: 
życiem tętniące, zdrowe į spokome. Ci też 6 mi- 


skiego. 

Ma m bowiem w swym stylu i w sposobie 

przeszłości tę wdzięczną poufałość, 
tyłko pozwała mu z wielkim talentem 
kroślić nawet epizodyczne postaci, zawsze żywe 
na jego kartach, ale zarazem wprowadza do jego 
książek nastrój swobodny i towarzyski. Wasy- 
lewski ma duszę, pełną pobłażliwości i dobro- 
liwie ironicznych uśmiechów. Jego ironia jest 
wytworem wysokiej kutry i subiemego smutku 
artystycznego. 

Posiada tę szczególną właściwość, którą 
Francuz; nazywają „heureux dom de plaire“. Ży- 
wa zmysłowość nadaje kobietom, przezeń kre- 
Slonym rumieniec życia, Przenika do głębi rzeczy 
dawnych, które umie postawić wśród naszej epo- 
ki tak, że porcelanowe figurymki rokoka mówią 
do nas zrozumiałym językiem Serca, a westchnie- 
nią dusz romantycznych nas wzruszają. Z przenie 
kiwa erudycją opracowuje stare rękopisy, w któ- 
rych nasze babki i masi dziadkowie schowali ka- 
wał swej duszy. Słucha ich opowieści kłamii- 
wych bez zgorszenia, albowiem pamięta zapew. 
na zdanie jednej damy z 18. w.: „Nikt niema pra- 
wa sądzić tych, do kochają”. Romantycznych ko- 
chanków nie sądzi, lecz bada Ma przytem bar- 
dzo poważną minę į aby zyskać sympatję uczo- 


wolności, kruszy się i próchnem Świeci, Jesteśmy |nych podaje na końcu przypisy, w których jest 


łości romantycznej uczyć się będą z Włsyłew- |mantycznej, 


trochę rozstrzepany i nieuważny. Pragnąc jedy- 
nie opowiedzieć „swojemi słowami kilka zajmu- 
jących historyjek, poprzedza je wstępem, o za- 
kroju syntetycznym. Pokazuje nam „scenę, dra- 
mat i aktorów“ į staje się Linneuszern miłości ro- 
wydobywając z ki błyskotliwego 
chaosu kilka typów zasadniczych- 

Pisząc tytuł swej książki p, Wasylewsk: mial 
pewne wątpliwości, czy „Sprawa tak więczyście 
uteodmiemna', jaką jest niłość, mogła w istocie 
przybrać w pewnym okresie wyjątkowe formy: 
Lecz mam wrażenie. że przestał w to wątpić, 
oboując dłużej z krdźmi, którym się zdawalo, że 
nikt tak nie kochał, jak oni. Romantycy maja 
w sobie taką siłę przekonywania, że me trudno 
uwierzyć, iż słowiki poraz pierwszy zaczęły śpie- 
wać dopiero w r. 1819, gdy filaret wileński jeź- 
dził do Tuhanowicz, œ księżyc mady tak jasno 
nie Świecił, jak wówczas, gdy syn profesora 
cstetyki chodził w Krzemieńcu na przechadzki 
z córką profesora chemii. 

Poeci tych czasów starań się uczuchmi swe- 
mi zainteresować cała przyrode, kibórej najpięk- 
niejsze twory rozdawak swym kochankom, a 
wszystkie zmóary atmosferyczne uważał za wy- 
nik swych radości i smników. Rousseau nauczył 
ich, że przyroda jest jedynie przydataa ma tio d 
ich m$ólości, albowiem łego kochankowie zamóić- 
niali pocałunki tam, gdzie ku wieczórowi grebiety 
Alp okrywają się Małetewym mrkim, 2 miezi 
Mont Blanc błyszczą, jak binds róde. 

C. d. a) 


KURJER LWQWSKI z dnia 19. maja 1921. Nr. 117. 


| 
'cie į nie chce się być igraszką nieproszonych o- 
' piakunów, którzy wszędzie mają swój business na 
icer į w tym osiu wygłaszają popłatne dla siebie 
' hasła. dac 
i Rozwój więc Japomy. nie tylko sprzyja inte- 
'resom Polski, ale przeciwnie 'wpływa dodatnio na 
| stanowisko odbudowy  Rosł, Polsce zaś dając 
jujście mą rynkach międzynarodowych, pobudza- 
jąc dogodnymi warunkami do przedsiębuorczości 
'i podjęcia łatwej konkurencji, \ 
1 Wzmożenie przemysłu w kraju jest koniecz- 
jne, by powstrzymać emigrację i dać państwu 
|możność wzrośnięcia sę liczebnego i narodowe- 
go, by tem trwalsza była pozycja Polski, 
; Wiemry dobrze, że wykonana reforma rolna 
pozoswwi przeszło milion robotników bezronnych. 
"Tę rzesze potrzebuiją utrzymania na równi z TO- 
"botnikam, fabrycznymi. To mfoże tylko zrobić 
wielki przemysł. Trzeba postarać się o szynki 
„zbytu. Takim rynkiem może być tylko wschód. 
l Wschód już przed wredną był poważnym od- 
‘biorca Kongresówki i mmo międzynarodowej 
„konkurencji tem pozostanie. Trzeba tylko zno- 
'zumieć obecne położenie i ważność tych placó- 
"wek, Zadaniem Polski powinng być podjęcie ini- 
cjatywy. A rozpoczęte stosumki handlowe nieza- 
wodnie przybrałyby bardzo znaczne nozmiary, 
przynosząc stronom zainteresowanym korzyści 
materjalne, skłaniające do bezpośrednich S!tosun- 
ków. Przed wojną cała wymiana z Dalekim 
Wschodem była w rękach kupców rosyjskich, 
którzy stąd czerpali wielkie zyski, Obecnie ze- 
środkowałaby się w rękach polskoniapońskich. 
Japonja pożąda towarów, których brak na 
jei rynku, a które od nas z pożytkiem dlą kraju 
mogą być wywożone. Główny produkt pożąda- 
ny przez nią, to nafta i produkty z niej pocho- 
ące. Jak wieści głoszą, odmówiono Japonii do- 
starczenia nafty z Ameryki północnej i Anglji, 
: Własne kopalnie od 1915 roku gwałtownie się 
iwyczerpują i wydajność ich, memo nieustannych 
nakładów i wierceń podwójnych, obniżyła się o- 


„krągło o 40 proc. Rozwój floty wymaga utrzye: 
imania jej na odpowiedniej wysokości technicznej 


l 


i to czyni, że pojawienie się nafty polskej by- 
loby gorąco przyjęte, a Polsce, z powodu wyso- 
kiego kursu jeny (przeszła 400 mk. p) przy- 
niósłby eksport miljardowe zyski. Nadto nasz 
przemysł chemiczny ma wszelkie warunki eks- 
portowe. Cała nadprodukcja ma zapawńone 
rynki zbytu w Japonji i wogóle na całym wscho- 
dzie, ' 

Podjęcie stosunków handlowych z Japonią 
i zamteresowamie jej surowcami į fabrykatam:, 
majbardziej pożądańiymii, w krótkm czasie spro- 
wadziłoby do naszego kraju į ich kapitały: 
Oszczędności w bankach japońskich są znaczne, 
wynoszące 4,811 milionów jen. Przez wprowa- 
dzenie czynnika rywalizującego z innym obcymi 
kapitałami gospodarstwo nasze osiągłoby więk- 
szą niezależność, co umożliwiłoby zdobycie 
wększych zysków w górnictwie, 
i handłu. 

Japonia również ma wiele różnych towarów 
do zbytu, a zwłaszcza miedzi, która jest u nas 
pożądana, gdyż na rynku odczuwa się jej brak. 
Towary japońskie, składane w Polsce, mogłyby 
mieć zbyt i w Rosji europejskiej, Nadto przemysł 
nasz mógłby ominąć europejskch pośredników 
baweln'anych į umowy zawierać wprost z eks- 
porterami japońskimi czy siamskimi producer'a. 
mi, 00 również dałoby oszczędności 'dące w dzie- 
siątki milionów, przyczyniłoby się znakomicie do 
zwiększenia zdolności konkurencyjnej naszego 
handlu włóknistego. 

Handel  polsko-japoński, wogóle handel ze 

wschodem za pomocą Japonii przyczyniłby się 
niebawem do wzrostu i rozwoiu obu organizmów 
gospodarczych przy równoczesnem  wzmożeniu 
ich siły na zewnątrz. 
Wspólność interesów Polski į Japomji jest o- 
czywistą i mężowie stanu, umiejący patrzeć 
w dal, winni w interese swych krajów zdawać 
sobie z niej Sprawę. 

Pp. Patek i Kawakami, choemy wierzyć, nie 
zawiodą naszych nadzieji, i 


„Warszawa. í E. Kulesza; “: 


Szkoła, nauczyciel i państwo. 


H. Zjazd delegatów Związku Pol. Naucz. Szkół Powsz. oraz Związku 
Zaw. Naucz. szkół średnich. 


(Od umyślnie wysłanego sprawozdawcy.) 


Warszawa, 16. maja 1921, 
L 

w stolicy Polski w Warszawie odbywają se 
"dziś obrady dwu najważniejszych organizacji na- 
' uczycielskich w Polsce. 
Obrady toczą się wspólnie; zostały zwołane 
Dod hasłfkn federacji obu organizacji, która będzie 
"mała cya celu stworzenie Ścisłego porozumienia 
ii współpracy całego nauczycielstwa bez względu 
na to, w jakiej szkołe kto uczy į uświadomienie 
go o żego roli społecznej i wpływie, który nau- 
.czycielstw, jaka zawód nřeć winno na kształto. 
, Wanie się współczesnej Polski. 
| Na zjazd, który odbywa się w wielkiej sali 
„Rady miejskiej, przybyło 420 delegatów Związku 
Naucz. pow. i 132 del, Związku naucz, średniego, 
Zagaił obrady 


i prezes Związku P. N. S. P. p. Nowak, 


Zaznaczył, że w chwili, kiedy Państwo prze- 
chodzi do okresu pokojowego, należy podjąć sze- 
„Toką akcję w dziedzinie oświaty powszechnej 
|. Dziwna apatja społeczeństwa z jednej strony, 
Nienależyte postawienie tej kwestii przez włalze 
'ustawodawcze z drugej, wymagają od nauczy- 
 aelstwa wydobycia wszystkich sił w propagan- 
‘dzie o oświatę ludową. Sejm nie dorósł do tego, 
„BY rozwiązać kwestię wychowania w odrodzonej 
(iczyścye. W roku ubiegłym w budżecie ma cele 
Oświaty figurowała Śmiesznie mała w stosunku do 
:DOtrzeb kwota, bo zaledwie 2 procent całego 
budżetu. 
+. Przeciw temu lekceważeniu spraw  oświato- 
Wych ze strony czynników iniarodajnych musi 
tauczycielstwo stanowczo zaprotestować, Nie 


c 


wolro do tego dopuścić, by i.tak w skąpym bu- 
dżecie ministerstwa oświaty, mog} dokonywać 
skreśleń bardzo często urzędnicy ministerstwa 
skarbu, nieorijentujący się zupełne w sprawach 
ośweaty. To też w dziedzinie tej panuje zastój, 
który może być groźnym dla sprawy naszej nie- 
podległości. * 

Nowy Sejm winien być wybrany pod hasłem 
szkoły takiej, jaką nam zostawiła w spadku Ko- 


misja Edukacyjna i nasi myśliciele ery porozbio- jpozwoli iść „z dobrą nowiną“ na ślaskie zagony 


rowej. Nawczydelstwo będzie drogą wieców u- 
świadamiać ludność o potrzebie dobrej szkoły 
powszechniej oraz wymagać od kandydatów na 
posłów, aby się oświadczali za polityką oświa- 
tową. 

Przystępując do ą raw organizacyjnych Zwią- 
zku, podnosi, iż rok ubiegły należał do ciężkich 
w życiu Związku. W tym roku oddała organiza- 
cja wszystkie siły, życie niektórych członków, 
oraz cały rozporządzalny majątek sprawie na- 
rodowej. 

Ratowat śmy — mówił prezes — wraz z ca- 
łym narodem w: tym wielkim roku to, cọ jest nam 
skarbem bezcennym — Niepoległość Ojczyzny, 
Jej byt państwowy, Na drugi więc plam zeszły 
i zejść musiały przez kilka miesięcy troski i Stara 
mia około spraw materjalnych. szkolnych, służbo- 
wych, bo o nie troskać się można dopiero w za- 
bezpieczonej Ojczyźnie. 

Mimo wypadków, które rozgrywały się pod 
Warszawą, Zarząd Związku pilnował spraw 
szkolnictwa w Sejmie i rzadzie, który meraz ko- 
rzystał z doświadczenia 1iaszego i informował sę 
u Zarządu w kwestiach szkały i spraw meds. 
wych nauczycielstwa. 


przemyśle | mienił prezes Nowak. 
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| W przeddzień trzeciego czytan.a zdoła! uchy- 
lié w Sejmie zgubną dla Narodu usiawę o szkole 
wyznamsawej, 

W odrodzonej Polsce orgamzacja nasza stać 
będzię zawsze pod sztandarem, na którym wypt- 
sane będze hasło powszechnej i dobrej oświaty» 
a przeto podniesienie znaczema Polski w świcć e 
; iej sprawie odda nauczycielstwo wszystkie siły. 

Aby dać wyraz temu uczuciu, które ożywi: 
rka AA polskie wzniósł okrzyk na cześć 
Najjaśniejszej Rzeczypospoftej, ukochanego Wo- 
dza i armji (długotrwałe oklaski). 

Wita licznie zebranych na sali reprezentantów 
wiadz f gości, poczem zabiera głos prezes Zwią” 
zku zawcd, nauczycek szkół średn:ch. rektor p. 
Kalinowski. Wita Zjazd, omawia charstkier wspól- 
nych obrad i przył.:cza sę do celów, "i wy- 


przewodnictwo prezes p. 
odczytał 


Następnie _obią! 
|Nowak i udzieli głosu p. Patyr e, który 
następującą rezolurcię górnośląską: 


REZOLUCJA GÓRNOŚLASKA, 


WI Zjazd Delegatów „Związku Polskiego Na- 
uczycielstwa Szkół Powszechnych“ współn e z de- 
legatami „Zwiazku Zawodowego Nauczycielstwa 
Polskich Szkół Średnich* Rzeczypospotitej w dmu, 
dzisiejszym, t. i- 15. maja 1921 r. w stolicy pañ- 
stwa — wzruszony bohaterstwem braci na Gór- 
mym Śląsku wita z głębi serca z podziwem i ra- 
dością orężny czyn powstańców nadodrzańskich, 
„Gwałt niech się gwałtem odc'ska!“ — brzmi de- 
wiza, którą nam zostawił twórca „Ody do mło- 
dośc”. Męski, ofiarny poryw chłopa, górnika, T0- 
botnika i inteligenta górnośląskiego przekreśla 
stanowczo zmme krzywdzące dypłomątyczne ra- 
chunki, My, nauczyciele, Polacy, zgromadzeni 
dzisiaj w sercu Polski — Warszawie, ay polo- 
żyć kamienie węgielne pod budowę możliwe naj- 
tepszego ustroju edukacji wyzwołonego t ziedno 
czonego narodu. ślubujemy Wam Czcigodni Gór- 
noślązacy, że na Wasz apel staniemy z Wami ra- 
mię przy rameniu. Serca nasze uderzyły rytmem 
serc wszych, Wasze nieustraszone mesto. i- PO» 
garda Śmierci, gdy idzie o los Ojczyzny, przypo. 
ima te wszystkie najdroższe sercu polskiemu po-. 
kolenia bohaterów-boiowników o wó!mość z cza- 
sów pouurej niedoli, które walczyły nieugęte z. 


brutalną przemoc. trójgłowądzo sępa. Niechaj 
świetlane duchy praojców skrzydłami  opiekuń- 


czymi obejmują wasze dusze. Niech ich sztandary 
drżą i lopocą w waszych dioniach. Wy z kości 
ich a krew wasza z ich krwi... Dokonane w na- 
szych oczach „Zmartwychwstanie* — z każdym 
dniem rosnąca siła państwa dodaje otuchy i u- 
trwala nadzieje, że rychło już wspólnie będziemy 
święcić ostateczny tryumi zjednoczen'a prastarej. 
piastowskiej, ziemi Ślaskiej z pniem macierzy- 
stym 

Osobliwie my, którym dane jest nieść przed 
narodem oświaty kaganiec w utęsknieniu czeka- 
my na tę upragnoną chwilę, kiedy będziemy mo- 
gli rzucić się sobie wzajemnie w ramiona, cze” 
my ma zwycięstwo sprawiedłrwości, która nam 


Nigdy — przenigdy „nierzucim ziemi 
nasz ród“. ' 
Rezolucję przyjęto długotrwałymi oklaskami, 
Wł. W. 


skąd 


Przełom w cerkwi 


prawosławnej, 

Onegdajszy „Ukr. Wistnyk* przynosi spra. 
wozdanie z kongresu prawosławnego odbytegu 
w styczniu w Chersoniu pod  przewodnictweni 
tamtejszego archjereja Aleksego, Ukraińca, Nara- 
dzamo Się nad ukranizacją cerkwi. P. Staszyńskyj. 
który tę sprawę referuje w „U. W.” postaw“? 
wniosek, aby 1) oddać zwierzchnictwo nad cork. 
wią ukraińską metrap. Szeptyckiemu czyli zła- 
czyć ją z Unią, 2) powierzyć ukramizacie pisma 
św. į ksiąg Mturgicznych OO. Bzzyśaow z Qw». 
lici, poruczając im też reorganizację kłsztarów 


prawosławnych. Zjazd oba te woodi przyj 
jednogłośnie, 4 / 

Sprawa ta, gdyby była tak pokierowana 
byłaby faktem dzicjowego zaazekR  CHłue. 


wzlądnięcie odkładamy na paźniej. 
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Dziwne tylko, że fak olbrzymiej domiosłości 
rezolucja pojawia się po tylu mżesiącach i dotąd 
me zanotowano Żadnego szczegółu, któryby u- 
wiarygodniał į popiera! powagę tego aktu, 

e—Q0— 


Manifestacja włeścian 
czeskich. 


W niedziele, 15, bm. odbyła się w Pradzę 
więlka demonstracja ludu wiejskiego, który zje- 
-chal z całego kraju. Zjazd urządziła partja kudowa 
;(repubikanska strana venkova), by wywrzeć ta- 
„Głsk na rząd, który zasypia sprawę reformy rol- 
„ej Odezwa, wydana przez partię przypomina, że 
21. maja jest rocznicą trzechsetna stracenia na 
Starem Mieście rebełantów czeskich. poczem ce- 
sarz Ferdynand Sskonfiskował dwie trzecie wła- 
sności czeskiej i oddał szłachcie haosburskiej. 
„Dziś czas jest, by chłop, który łeden utrzyma? o- 
drębność nanodową czeską odzyskał ziemię swą. 

==>" | 


Sprawy ukraińskie. 


SZCZEGÓŁY O POWSTANIU GALICYJSKICH 
KRASNOARMIEJCÓW. 


„Ridnyj Kraj” podaje następujące szczegóły © 

Isygnalizowanym już bumcie galicyjskich legionów 
bolszewickich. 
Otóż na wieść o nrającem nastąpić rozbror 
jeniu i przewiezieniu do obozów: koncentracyjnych 
aa Galicjanie — którzy dotąd byli najtęższą jæ 
dnostką u bolszewików na Ukramie — poczęli 
tozbrajać bolszewików į zajęli nawet Żmerynkę. 
Pomarci przez chłopów rozbrońłj 12 dywizię s2- 
iwjecką. Ostatecznie pobiły ich 2 połączonę dywi- 
zie 16 i 21. — Orgarrzacię mmistyczno-gall- 
cyjską rozwiązano. Resztki przeszły na Chersoń- 
szczyzůę 


Z CHEŁMSZCZYZNY. 


Zjazd Rusinów z Chełmszczyzny i Podlasia 
4. bm. stwierdzi! uroczyście, Że ludność ruska 


tych ziem jest częścią nanadu ukraifiskiezo ï do- 


maga się wszelkich praw politycznych, kułtural- 
nych i ekomomicznych od państwa, wobec które- 
-Zo lojalnie spełniała obowiązki swe od chwi u- 
zyskania niepodległości Polski. Zjazd zwraca ba- 
czną uwagę na reemigrację. (Jak wiadomo wtel- 
kie masy prawosławnych udłekło z Chelmszczy- 
zny w lecła 1915 r. przed Prusakami). Szczegól- 
mie żywo modkreślona jest wałka z ekspanzją ka- 
toficką. Zjazd domaga się szeregu zarządzeń, któ- 
reby zatrzymały gwałtowną latymizacje prawo- 
sławia, przywrócemia stanu posiadania cerkwi 
wschodniej. Ponadto uchwalił kilka pumkiów, — 
zdążających do unamodowienia cerkwi prawosła. 
wnej. 


NACZELNIK PAŃSTWA PRZYJĄŁ DYMISJĘ 
MINISTRA APROWIZACJI ORAZ MINISTRA 
PRACY I OPIEKI SPOŁECZNEJ. 


Warszawa, (PAT) Naczekuk Państwa wy- 
stosował do prezydenta ministrów p. Witosa pi-|; 
smo treści następującej: Przychyłaląc się do 
iwnięsku Pańskiego p. Bolesława Gro- 
dzieckiego z urzędu ministra aprowizacji, Równo- 
jcześnie poruczam p. Grodzieckienu sprawowanie 
Hotychczasowych funkoji da chwili powołania na- 
stępcy, 

Warszawa. (PAT.) Naczelnik Państwa, wy- 
stosował do prezydearta ministrów p. Witosa pi- 
smo treści następującej: Przychyłając się do 
wniosku Pańskiego, zwalniam p. inż, Jana Janko- 
wskiego z urzędu ministra pracy i opieki spole- 
cznej. — Rówmocześnie poruczam p. mż. Janowi 
Jankowskiemu sprawowanie dotychczasowych 
funkcj do chwij powołania następcy. 


SAPIEHA POWRÓCIŁ DO WARSZAWY. 

Warszawa, (PAT) Dziś o godzinie 1 popołu- 
dniu powrócił do Warszawy ninister Spraw za- 
granicznych p. n EN 


= 


is - 
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~ ni dolega [UROCZYSTOŚĆ POŚWIĘCENIA SZTANDARU] NIEUDA POŚWIĘCENIA SZTANDARU. 
Warszawa (PAT.) Wczoraj odbyła się uro- 
czystość poświęcenia sztandaru 21 pp.. Sztandar, 
ofiarowany przez narodową organizację kobet 
— wręczył dowódzcy puiku Naczeintk Państwa. 


NOTA PRZEWODNICZĄCEGO DELEGACJI 
POLSKIEJ W BRUKSELI DO HYMANSA. 
Brukseia (EE.) Radjo. — Askenazy wystoso- 

wał do Hymansa notę w sprawie deklaraci, zło- 

żonej przez premiera angielsksego 13. bm w Izbie 

gmin o rzekomej zgodzie Francji Anglii, Włoch i 

Ameryki na przyłączenie Wilna i Wileńszczyzny 

do Litwy. Askenazy stwierdza, Że rządowi pol- 

skiemu układ ten jest zupełnie nieznany, 


SPRAWA WILEŃSKA ZAŁATWI SIĘ DROGĄ 
FEDERACJI. 

Paryż. (EF.) Radio. — „Temps“ omawia sze. 
roko rokowania poisko-litewskię w _ Bruksefł, 
stwierdzając, że będą ze strony Litwy czynione 
usłowanta zagarnięcya Wilna i Wileńszczyzny i 
zapatruje stę sceptycznie na przyszłość tych ro- 
kowań. Istnieje prawdopodobieństwo, że Liga Na- 
rodów weźmie w swe ręce inicjatywę rOzsirzy- 
gnięcia zatargu drogą tederacji, — jako jedynego 
rozwiązania tego problemu, 


ze a 


Dokoła sprawy 
górnośląskiej. 


WŁOCHY GROŻĄ. 


NIEUDAŁY PRZEWRÓT BOLSZEWICKI 
W PAŃSTWACH NADBAŁTYCKICH. 

Warszawa, (Tel. wł.) (G.) Według otrzyma- 
nych w („Warszawie mormacji rząd estoński zmu-f 
szony był dokonać masowych aresztowań w zwią, 
zku z- wykryciem organizacji, która wykonała 
przewrót sowiecki we wszystkich państwach nad- 
bałtyckich. Władze estońskie zdołały uprzedzić 
wybuch spisku. 


POŁĄCZENIE AUSTRJI Z NIEMCAMI BLISKIE. 

Paryż. (PAT.) „Echo de Paris" donosi, że 
konferencja ambasadorów zajmuje się sprawą po- 
łączenia Austri z Niemcami i poleciła mocarstwom 
podjęcie interwencji u rządu wiedeńskiego. Za- 
akceptowanie tego kroku nakieszło już od wszyst- 
kich mocarstw interesowamych z wyjątkiem An- 
glji, Oczekują, że Anglia już w uajbliższych dnach 
przyłączy się dg tej akcji, 


y owies Wdy IRLANDJI WRZENIE NIE 
USTAJE, 

Dubiin. (PAT.) Stmieniści zatrzymali w miej- 
scowości Ballytyr samochód, wiozący inspektora 
okręgowego, jego żonę i dwóch oficerów. Wszy- 
stkie te 4 osoby zostały zabite, Stnieiniści zaata- 
kowali rówież nadchodzące posiłki. 

Loadyn. (PAT.) Wczoraj wieczorem sinfeni- 
ści dokonałi w rozmaitych dzielnicach Londynu 
licznyci zamachów rewolwerowych. We wielu 
m ejscach 'wzmiecili pożary, które jednak wkrótce 
stłumiono. St. Alhan pod Londynem było wido- 
wag kcznych wykroczeń sinfeinistów. 


Werszawa. (EE.) Radio, Włoski charge daitai. | ' 


res złożył rządowi polskieinu notę, zwracającą u- | 


wagę na to, że w niektórych punktach Górnego 
Śląska, zajętych przen wojska włoskie przyszlo 
do starć. Gdyby się to powtórzyło, stosunek 
Włoch do Polski mógłby uledz zmiane, 


KONDOLENCYJNA DEPESZA NACZELNIKA 
PAŃSTWA DO KRÓLA WŁOSKIEGO. 
k: Warszawa (Tel. wł.) (G.) "Naczelnik Państwa 
przesłał do króla włoskiego telegram z wyrazami 
ubołewauwia z powodu Śmierci żołnierzy i oficerów 
włoskich, wykonywujących swój ciężki obowiązek 
aa Górnym Śląsku. 


NIEMCY GWAŁTOWNIE SIĘ ZBROJA. 

Lyon. (PAT.) Beriiński korespondent dzien- 
nika „Le Journal“ pisze: Rejchswehra jest już od 
8 dni w połowie zmob'lizowana. — Żołnierze są 
skoncentrowani w koszarach. Nawet socjaliści są 
zwolennikami akcji wojskowej na Górnym Ślą- 
sku. Niemiecka opinia publiczna domaga się gwal- 
towmie tej interwencji, uważając ją jako grę nie- 
tylko o Śląsk, locz także o Prusy wchodnie i ku- 
rytarz gdański. Podniecenie umysłów w Niem- 
czech, jak stwierdza korespondent francuski, nie 
było nigdy tak wielkie jak obecne. 


WILNO MANIFESTUJE NA RZECZ GÓRNO- 
SLĄSKICH POWSTAŃCÓW, 

Wilno, (EE.) Radjo. — Odbył się tu wiec gôr- 
ników, na którym uchwalono rezolucję, żądająca 
przyłączenia Górnego Śląska do Polski i wzywa- 
jącą ludność do czynnego poparcia powstańców 


REPREZENTANT FRANCJI PRZY WATYKANIE. 

Paryż. (PAT.) Wobec nalegań Brianda Jon- 
nard zgodził się na objęcie stanowiska przedsta. 
wicieła Francji przy Watykanie, 


NOWY SOWIET MOSKIEWSKI. 
Moskwa. (PAT.) Nowy: sowiet moskiewski 
odbył 13. bm. pierwsze posiedzenie. Przewodni- 
czącym został wybrany jednomyślnie Kamienew, 
który referował n polityce wewnętrznej | zagra- 
ucmej Rosf. Po nim przemawał Krassy w 
sprawie sukcesu. jaki odniósł w Anglfi, 


GŁÓD W PETERSBURGU. 

Londyn. (PAT.) Korespondent „Timesa* do- 
nosi z Helstieforsu, że od 8 idn? nie ma jaż w 
> chleba dła ludności, 

w 


Inżynier Stefan Stec 
Mir. W. P. 


Znowu ubył z pośród grona byłych obrońców 
Lwowa jeden z tych ciieodżałowanych, w którym 
Polska traci wiernego į prawego obywatela, a 
którego imię powinno być zapisane złotemi EA 
skami w n j pamięci, 

Maj. Stefan Stec urodził się we Lwowie w 
1890 r. Technike hwowską chlubnie ukończył w r. 
t913. Z wybuchem wojny Światowej wstąpił w r. 
1914 do wojska austrjackiego, w którem od r. 1915 
siużył jako lotnik, 

1. listopada 1918 r. był pod Budami. Na wieść 
o zajęciu Lwowa przedostaje się tu i już 5. listo- 
pada odbywa pierwszy lot nad miastem. Pierwszy 
też poleciał z raportem z odcętego Lwowa do 
Warszawy, by zdać sprawę z groźrego położenia 
miasta. W czasie lotu do Krakowa zestrzelony 
pod Przemyślem, .nrimo to dostaje się tam z pier- 
wszemi autentycznemm, wieściarni, nawiązując w 
ten sposób kontakt i prośbą gorącą zapewniając 
pomoc. Następnie jako lotnik bojowy odbywa całą 
kampanię w obronie Lwowa i kresów. 

W październiku 1919 r. kiedy już nic bezpośre- 
dnio nie groziło Polsce, godzi się na wyjazd do 
Paryża w celu kształcen.a Się w „ecol superieure 
aeronautic“ i kończy ją z celującym postępem. 

Gdy bolszewicy dochodzą do Warszawy wra- 
ca do Lwowa i bierze udział w lotach bojowych 
specjalnie przeciw kawalerji Budteanego, Za czyny 
te otrzymuje order „Virtuti militari“ i „Krzyż 
walecznych*. 

W jesieni na wezwanie M. S, Wojsk. jedzie 
do Warszawy i zostaje szefem sekcji zaopatrywa. 
nia lotnictwa. Tam pracą swą,  nieskazitelnym 
charakterem i miepospolitą prawością oddaje ol- 
brzymie usługi sprawie Polskiej, Główne starania 
jego koncentrują się okoła podniesienia nudzimega 
przemysłu aeronautycznego, którego rozwój, a ca 
za tem idzie uniezałeżnienie od zagranicy bardzd 
mu leżało na sercu. i 

Ksziałcąc się bezustannie teoretycznie posiadł 
ogromny zasób wiadomości z zakresu lotnictwa. 
Kilkakrotne odczyty zwróciły uwagę sfer miaro- 
dajnych; powołamo go na katedrę lotnictwa na 
Politechnice kwowskiej, gdzie już z nowym ro: 
kiem szkolnym miał rozpocząć wykłady. Przeć 
dwoma tygodniami ożeni! się maj. Stec z p. Opie- 
fińska. Nie długo trwalo jego szczęście. Śmieri 
zaskoczyła go na posterunku w pełni sił, przy- 
cosząc niepowetowaną stratę naszemu lotnictwu 
a budząc żal nierkojony w sercach tych wszyst 
kich, którzy go znak Í kochali. Cześć Jego pamięch 
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KRONIK A. 


Kalendarzyk. l 
Dziś rz. kat, Szczęsnego; gr. kat. Iryny m, Jutro rz. 

kat. Plotra Cel; gr. kat. Jowa Mnoch. — Wschód słońca 
357, zachód 7-08. 
Repertuar teatru miejskiego. 

., W srodę „Twarz i maska“, pierwszy występ W. Bry- 
dzirskiego, 

W czwartek „Biały mazure — (Przedstawienie aa do- 
chód Towarz. ochrony młodzieży). 

_ W piątek »Twarz i maska<, drugi występ W. Bry- 
dzińskiego. 


We Lwowie. 


— Konrfsja rewiudykacyjna, W myśl traktatu 
zawartego w Rydze, rząd sowiecki zobowiązał gię 
zwrócić Polsce wszystkie arohtwa, bibljotek', za- 
bytki historyczne į dzieła sztuki, zabrane jej przez 
carów od roku 1772 į wyw.eziome do Rosi. Do 
wykonania rego warunku zostanie utworzona ko- 
misja mięszana z siedzibą w Moskwie, złożona 
Po trzech członków z każdej stromy. Sprawa ta 
olbrzymiej doniosłości narodowej ma być ukoń- 
czoną w ciągu dwu lat. 

Dowiadujemy się, że w wyborze kandydatów 
min sterstwo wyznań j oświecenia ; mimsterstwo 
Sztuki ; kultury, zwróciły się do dra Aleksandra 
Czołowskiego, dyrektora Archiwum m. Lwowa | 
Muzeum Narodowego im. kr. Jana III z propozy- 
cją objęcia stanowiska członka dla zabytków hi- 
storycznych ii dzieł sztuki, Dr. Czołowski, po od- 
bycu narad z odnośnymi czynmkami w Warsza- 
wie, mając na względzie, że obowiązek narodowy 
i mieres kultury į nauki polskiej nakazuje podjęcie 
Sẹ tego trudnego i odpowiedzialnego zadacra, 
zgodził się zasadn'czo na ową propozycję, posta- 
wil jednak szereg dezyderatów co do orgamizacj: 
całej ekspedycji i od ich przyjęcia i wykonania 
uczył zależną ostateczną decyzię. 

Komsia ma przybyć do Moskwy przed 15. 
czerwca br. Towarzyszyć jej będą siły pomocni- 
cze złożore z kspertów, sił technicznych, kance- 
laryjnych j służby. Jest nadzieja, że drugim człon. 
kiem komisji będzie również Lwowianim. ` 

— Zbiórka na Górnoślązaków, urządzuna w 
mieście naszem przed kilku dniami przez tutejszą 
młodzież akademicką, przyniosła około 200.000 
marek. 

— Postedzente Związku „Wszystko dla frontu" 
(plac Akademicki 1) w sprawie Śląska odbędzie 
Się w piątek 20. bm. o 5 popol. Delegatk: stawa- 
rzyszeń, należących do Związku, zaprasza „J. Bo 
Rdanowiczowa, 

— Generalny delegat rządu dr. Kaz, Gałecki 
Wyjechał wczoraj popołudniu w sprawach urzę- 
dowych do Warszawy. Wraca we czwartek. 

— Zdetronizowznie łwowskiego króia kurk0- 
Wego p. Karoła Dom'ozka castąpiły onegdaj, W 
asie interregnum odbędzie się strzelanie o go- 
dność króla kurkowego, poczem w dzień Dożego 
Ciała 26. bm. odbędzie się obiwołanie nowego kró- 
a kurkowego, . 

— Pońitechn'ka a „Targi Wschodnie? we Lwo- 
Wie, — Komitet Wykonawczy „Targów Wscho- 
dnich*, złożony z dyr. Turskiego, wceprez. dra 
Štahla inż, ZAtharjewicza, prof. dra Nadolskiegy i 
Dof, Grosmanma, udał się wczoraj na Politecherkę 
Iwawską celem uproszeńia Senat Politechniki o u- 
Życzenie gmachu w czasie ferji na „Targi Wscho- 
dnie L Delegacja rozmawiała z rektorem Pa- 
Wikiem i z prof.: Anczycem, Bartłem i Obmiń- 
Skim, którzy serdecznie przyjęk preśbę delegacji, 
Ą ac przytem, że, „Targi Wschodnie" mają 
Miętyjko wielkie znaczenie dła podniesienia eko- 
1 "icznego państwa j kraju, ale też dła naszego 
Wowa będą pierwszorzędnym Środkiem podnie- 
Senia kultury polskiej. — Proiesorowie wyrazili 
Wizieję że Senat Politechniki w pelnym zrozu- 
sądu zadania „Targów Wschoglnich* przychyłi 
& niewatpliwie dò prośby Komitetu Wykonaw- 

Subwencja Pocztowej Kasy Oszczędności, 
zógy voiniczacy Komitetu Wykonawczego „Tar- 
zytę Machąydnich" dyr. Turski złożył wczoraj wi- 
toy Dtwigcem chwilowo we Lwowie prezyden- 
Way K. O. Hubertowi Lindemu, a zaznajomi- 
3, Fo z celami, Targów Wschodnich”, prosił 
em że zamierzeń Komitetu Wykonaw- 
Ear Linde z wielkiem zainteresowaniem 
ky przebiegu dotychczasowej pracy Komi- 
Wykonawczego i zapewnił dyr. Turskiegó, 


że P. K. O. udzieli „Targowe Wschodnim” znaczną 
subwencję, 

— Że sceny dziecięcej. Towarzystwo matek 
polskich, opiekujące się dziatwą szkolną i udzieła- 
iące wsparcia niezamożnym, zajmuje s'ę też pa- 
mięciowem kształceniem pozaszkólnem dziatwy. 
W tym celu urządziło onegdaj w sali „Gwiazdy“ 
wieczór, na który złożyły się dekłamacie solowe 
i zbiorowe, odegrała też dziatwa w barwnych 
kostiumach obrazek, specjańrie napisary przez p. 
Franciszka Barańskrego.| W słowach pięknych na- 
kreślił autor czar wiosny, a zarazem złączył z tem 
hołd Królowej Korony Polskiej. Miłe wrażenie 
sprawił ten obrazek aa słuchaczach, zwłaszcza, że 
dziatwa ze zrozumieniem wypowiadała wiersze 
i doskonale pamięciowo je oparowała. Zakończono 
obraz harmonijnie wykonaną pieśn'ą. Maleńkich 
wykonawców oczywiście gorąco oklaskiwamo, 
z czego pociechy nasze mocno się radowały, Po- 
łowę dochodu przeznaczono ma cele Tow. opieki 
nad młodzieżą. W niedziełę najbliższą powtórzony 
będze ten sam program_w sań „Gwiazdy“ a nad- 
to prof. Ligęza urozmaici go pokazem  odpuwie- 
dnich przeźroczy. Połowę dochodu z tego wie- 
czom przeznaczy Tow, matek polskich a cele 
górnośląskie, 

— W sprawie plantacji lwowskich, Ankieta 
dla ustalenia sposobów powodowania pubiiczaości 
do uszanowania plantacji odbędzie się dziś 18 bm. 
o g. 12 w południe w sali posiedzeń magistratu. 

— Wiec urzędników rachunkowych odbędzie 
się we czwartek 19. bm. o godz. 6 popol. w sali 
kucjin. wojennej iunkcjonariuszów państwowych 
w pasażu Mikoiascha. Na porządku dzietnym: 
1. Postulaty państwowych urzędmków rachunka- 
wych. 2. Wysłamie delegacji do Warszawy. 3. 
Wnioski i dyrektywy. 

— Z Towarzystwa prawniczego. We czwar- 
tek 19. bm. o g. pół do 7 odbędzie się zebranie 
dyskusyjne w sprawie nowych opłat sądowych 
z punktu widzenia należytego wymiaru sprawie. 
dliwości. 

rm Koło muzyczne urządza we czwartek 10. 
bm:'o g. 6 wiece: .w sali Kasyna i Koła kty'art. 
wieczór pieśni francuskiej ze współudziałem pp- 
Janiny Gluzińskiej, Haliny Czajkowskiej ; pnof. 
Ludwika Ramulta. W programie pieśni staro- 
francuskie, Francka Delibesa, Chaminady, Delma- 
sa, Debussyego, Masseneta į innych. Bilety wy- 
daje sekretarijat Kasyna i Koła lit art, ul. Aka- 
demicka 13. w godzmach popołudniowych, 

— Polski Związek muzyczu0-pedagogiczyy u- 
rządza 25. bm. koncert zbiorowy uczniów Swoich 
członków. 

— Z izby sądowej D. 24. bm. odbędzie się 
przed lwowskim sądem karnym rozprawa o gwalt 
publiczny przeciw adwokatowi dr. Tadeuszowi 
Wani ze Złoczowa, który 1. listopada 1918 oto- 
czył budynek sądowy w Złoczowie wojskiem u- 
krasńskiem i przez kilka godzin trzymał w zam- 
knięciu wszystkich urzędników 'i funkcjonarjuszów 
sądowych celem wymuszenia na nich złożenia 
przyrzeczenia į pełnienia obowiązków  sędziow- 
skich imieniem republiki ukraińskiej. 

— Sprowa „Puzappu”. Kierowmk twowsk ej 
filii Puzappu, b. pułkownik Słomczyński wniósł do 
Izby radnej prośbę o wypuszczenie go za kaucją 
na wolną stopę. lzba radza odrzuciła tę prośbę. 
P. Słomczyński odwołał się do sądu wyższego, 
który ma jutro wydać decyzję w tej sprawie. 

Podług jednego z pism popołudniowych mia- 
no w Warszawie uwięzić wmięszanego w sprawę 
nadużyć Puzappu emer. Starostę S. ze Lwowa, 
a w Przemyślu dwie osoby, 

— Usiłowatte morderstwo i samobółstwo z 
miłości. W szkole Kadeckiej strzelił? onegdaj do 
19-letniej służącdj Józefy Różańskiej żołnierz 
Władysław Dz. z korpusu kadeckiłego. Następnie 
zaś oddał drugi strzał do siebie. Józefa Różańska 
była służącą u pułkownika. Dz. zapałał do niej 
gorącą miłością, a gdy nie znalaz! wzajemności, 
postanowił w rozpaczy zabić ją i siebie, — Słan 
zdnuwia dztewczyny nie budzi obaw. sam zaś 
desperat jest groźnie ranny W głowę. Odstawio- 
no go do szpółała. 

— Niejasua fhstorja Przodownik policii Or- 
łowicz znalazł wczoraj rano na błoniach Zamar- 
stynowskich kobietę nazwiskiem Petronela Pale- 


ga, rieprzytomną, z ustami zbroczonemi krwią, — 


Kobietę odwieztono na pogotowie ratunkowe, po- 


Strażnik kolejowy Szymon Dołiba, spłoszył 
bin. na dworcu Czerniowięckini kilku złokdziefi, 
którzy wyciągnęli z wozu nr. 250.003 dwa: worki 
mąki 
Sani złodzieje uciekii wówczas. Mąkę skradzioną 
przyniósł Doi:ba z powrotem do dawnego wago- 
nu, poczem Wóz zaplombowano. 
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ltem do szpitała. Odzyskawszy przytomność Pa- 
łęga opowiedziała, 
miasto pod grozą rewolweru į noża dwóch męż- 


że rankiem wywiodło ją za 


czyzn. Na błon ach napastnicy odebrali jej torebkę 


z 1.000 nk., ją samą zaś pobili do utraty przyta- 
mności. Palęga ma złamane dwa żebra 


— Zuchwałą zemsta złodzieji kołejowych. — 
11. 


iskryli je w próżnym wozie na rampie Il 


| poc Tego samego 
dnia wieczorem złodzieje zenśch się na stróżu. 


Jeden z nich wywołał go podstępnie z mieszka- 
nia, przy ul, Ryoerskiej 7, na dworze zaś pelinął 
go niespodzianie nożem w glawę, inny złodziej u- 
derzył go jakłemś 
rzuciły się na niego kiłku innych opryszków i 
obi go po całem ciele. Wyśledzeniem sprawców 
zajął się z wlasnej inicjatywy stasszy posterun- 
kowy Adam Czekaj, który nebawem przytrzymał 
sprawców w osobie: 21-letniego Józefa Krakow- 
skiego, false Popiela, 16-ielniegg Stefana Sołtysa, 


tępem narzędziem, następmie 


I8-letniego óJzefa Michafiszyną ci zaś podali na- 
zwiska innych kompanjonów, którzy miebawem 


znajdą się pod kluczem. Hersztem tej bandy OPTY- 
szków byl Michaliszyn, on organizował kradzież, 
a potem napad na Dolibę, przyczem on pierwszy 
pchnął go nożem w głowę. 


W Polsce i na świecie. 
— Zamknięcie teatru im. Słowackiego w Kra 


kowie. Z powodu budowy nowych kaloryferów w 
teatrze miejskim nastąpi zamknięcie teatru tego 
na lipiec į sierpień br. tj. w miesiącach, w: których 
artyści mają kontraktowe urlopy. Z Powodów 
powyższych nie będzie mógł w br. odbyć się 
w teatrze Słowackiego sezon operowy. . 


awiadamiamy niniejszem, 
że na podstawie uchwały akcjonarjuszy 
Banku Kupiectwa Polskiego, powziętej na 


Walnem Zgromadzeniu dnia 30. kwietnia 
b. r. w Warszawie, którą postanowione 


Fuzyę naszego Banku z Bankier: 
Handlowym w Poznaniu, tak pod. 
pisany Oddział we Lwowie jako 
też wszystkie inne Oddziały Ban. 
ku Kup.ectwa Polskiego przepro: 
wadzają wszelkie czynności ban. 


kowe 
od 1. maja b. r. począwszy jako 


Reprezentacja Banku Handlowego 
4638 w Poznaniu. 


"BANK KUPIECTWA POLSKIEGO 
Oddział we Lwowie 
Reprezentacja Banku Handlowego w Poznaniu. 


a a 

Walne Zgromadzenie 

członków Spółki gospodarczej naucz. szk 

powszech. m. Lwowa odbędzie się w środę 

dnia 25. maja br. o g. 6-ej wieczorem v 
sali T. T. P. ul. Zimorowicza 1. 17. 


KONKURS. 


Naczelny. Urzędniczy Związek Aprowizacyjny 
N. U. Z. A. we Lwowie rozpisuje konkurs ma je- 
dną posadę dyrektora j kilka posad twicedyrekto- 
rów. Według postanowief: statutu ubiegać się mo- 
gą o te posady pracownicy państwowi będący w 
czynnej służbie lub emerytowani. Czym wyka- 
zać się muszą zezwoleniem Władzy: przełożonej. 
Pożądane wyszkolenie handlowe i buchalteryjne, 
Wynagrodzen'e według umowy. Posady do obię- 
cia bezzwłocznie, 


—00—: 


6 
Komunikaty. 


TYDZIEŃ DZIECI T. O. M. 
Zaproszemą i bilety na komcert spacerowy 
'2 tańcami, który odbędzie sę w sobotę dnia 21. 
maja br. w salach recepcyjnych Namiestnictwa, 
wydawane będą zgłaszaijącym się począwszy od 
środy 18. bm. od godz. 5 do 7 w westybuiu hotelu 
Georga, +*; 


Komunikat 
w sprawie mąki deputatowej, 


Z powodu licznych zażałeń aa jakość mąki, 
przydzielauej jako deputat pracownikom państwo- 
wym podaje N. U. Z. A. następujące wyjaśnienie: 

Czynności rozdziału deputatów wykonywane 
przedtem przez Małopolski Urząd Zaopatrywania 
Pracownków Państwowych objął od lutego 1921 
N. U, Z. A. Czynności te polegają ma rozdziale 
według urzędowych wykazów artykułów przy- 
sładych przez Warszawsk, Urząd Zaopatrywania 
Pracowników Państwowych. 

W tym czasie, ti. od lutego br. otrzymał N. 
U. Z. A. w ten sposób i w powyższym celu okolo 
150 wagonów mąki, którą rozdziela ma deputat 
beżący i na stopniowe wyrównarie zaległości 
przeszłorocznych. t 

Przydział odbywa się w ten sposób, że Mini- 
sterstwo Aprowizację zarządza wskutek sprawo- 
zdań N. U. Z. A,i U. Z. P. P, w Warszawie za- 
kup i wysłane potrzebnej ilości mąki, a zarządze. 
nie to wykonuje P. U. Zb. tj. Państwowy Urząd 
Zbożowy. d 

W Gdańsku ładują mąkę wprost z okrętu 
albo z magazynów portowych i rozsyłają ją po- 
ciągami do miejsc przeznaczenia. Wyuiką z tego, 
że N. U, Z. A. niema żadnego wpływu ani na 
kupno, ani ma odbiór towaru deputatowego į że 
otrzymuje we Lwowie z wagonów to, co zostało 
przez Państwowy Organ Zakupu zakupione i Wys 
slane. We Lwowie musi sę towar wyładowywać 
pośpiesznie przez wzgląd ma znaczne postojuwe 
(poenale) i składać w bardzo szczupłych magazy- 
nach N. U. Z. A. — co czyniło niemożliwem ba- 
danie jakości każdego gatunku. Dopiero obecnie, 
wskutek licznych zażaleń przeprowadzono szcze- 
gółowe badania przez rzeczoznawców Związku 
Mtłynarzy Polskich — a nadto przez Chemikat 
Miejski i przez Oddział Towaroznawczy Pań- 
stwowej Akademi, Handlowej, a badane te wy- 
kazały, że cały zapas mąki jest czysto pszenny, 
obcych domieszek nie zawiera, a tylko znaczna 
część pochodzi ze zboża zrosłego, wskutek czego 
mąka jest mulej lub więcej zgorzkniała, IGorycz 
daje się usunąć przy zaprawłaniu drożdżami pier- 
wszej jakości i dłuższem mieszaniu ciasta, 

Mąkę nienadającą się do użycia oddano Pań- 
stwowemu Urzędowi Zbożowemu do dyspozycji, 
zaś stacje i konsumy rozdzielcze zawiadomiono, 
że mogą wymmeniać mąkę nieprzydatną do uży- 
cia na dobrą. - 

Ten stan rzeczy wykazuje, że N. U. Z. A, mie 
ma żadnego wpływu na zakup mąki deputatowej 
i że jako stacja wyłącznie rozdzielczą usiłuje jak 
najlepiej wypełnić swoje bardzo trudzie zadania. 


Nekrotogja. 


t 
Marja Katzenelienbogen 
wdowa po inżynierze 
po długieh a ciężkich cierpieniach, zaopatrzona Św. Sa- 
kramentami, zmarła dnia 16. maja br. 

Na obrzęd pogrzebowy, który odbędzie się w czwar- 
tek dnia 18. maja br. o g. 4 popołudniu z domu żałoby 
przy uł. Oku skiego 4. (boczna Murarskiej) dzieci i wnuki 
krewnych, przyjaciół i znajomych zapraszają. 250 


Rozprawa przeciw dyrektorom 
Banku kupiectwa polskiego. 


Z Warszawy donoszą 17. bm.: Dziś w sądzie 
pokoju rozpoczęła się rozprawa w sprawie Banku 
kupiectwa polskiego, niezależnie od sprawy te- 
goż Banku, toczącej się w sądzie okręgowym 
o roztrwonienie około 300 milionów marek, zło- 
Żonych przez mnisterium spraw wojskowych. 


W. charakterze oskarżonych stanęli dyrekto- 


KURJER LWOWSKI z dnia 19. maja 1921. Nr. 117. ' 


NADESŁANE, 
fa inoieatr „CHIMERA ul, Akademicka 8. wyświetla obecnie 


dramat sensac. 
w 5 akt. pt, 


W pogoni za złotem Si 


Główne role kreują: GUENAR TO©ELNET i NAREN TOGOLF. 


rzy Banku, Feliks Mazurkiewicz, W. Żmudzki i J. 
Zatcher, 

Do sprawy wezwano kilkudziesięciu świat. 
ków, wśród których są członkowie wydziału wy- 
konawczego rady nadzorczej Banka z prezesem 
jej, p. Franciszkiem Karpińskim, na czełe, stanęh 
również, jako świadkowie i w charakterze bie- 
głych, urzędnicy ministerium skarbu, pp. dr. Ba- 
rański i Leśniewski, 

Powołano też na świadków urzędrków ban- 
kowych, oraz Miihlsteina, który uczestniczył w 
pertraktacjach bankowych w Gdańsku. 

- Raport mintsterjalny, przesłany sądotw; a za- 
mieniający niejako w danym wypadku akt oska- 
rżenia, określa operacie Banku, jako świadomą 
działalność na szkodę waluty polskiej į spekulację 
gorszącą na Żniżce marki przy pomocy pieniędzy, 
należących do władz wojskowych i ze szkodą 
materialną skarbu państwa, wynoszącą około i80 
miljonów marek polskich. 

Oskarżenie popiera inspektor policji przy kò- 
mendzie głównej p. Krzymuski, 

GE lc) 


NADESŁANE. 


(Za rubrykę tę redakcja nłe bierze odpowiedzlalności). 


Inż. ADAM OPOLSKI 


architekt 


po powrocie z wojska uruchomił swe biuro 
przy ul. Zyblikiewicza 3. i wykonuje wszel- 
ie roboty w zakres budownictwa lądowego 
i Architektury wchodzące. 4558 


Odpowiedź | 
panu Janowi Schumannowi sen. 


i Józefowi Schumannowi. 


Odnośnie do notatki umieszczonej w „Kurjerze 
Lwowskim z dnia 12. b. m. oświadczam, że cała treść 
tej notątki jest nieprawdziwą, a ogłoszoną została przez 
mego Ojca za namową mej rodziny a w Szczególnoś i 
brata mego inż. Ryszarda Schumanna pp. W. P. przy 
Zarządzie Budownictwa Wojskowego przy D. O. E, 
który w swojem Szałeństwie, jak się okazało parę dni 
temu, potrafił nawet dopuścić się gwałtu publicznego 
na bezbronnej kobiecie, a którego doradcą prawnym 
i przyjacielem jest znany adwokat lwowski Dr. Broni- 
sław Michalewski, uł. Akademicka |. 12, 

Natomiast prawdą jest, że zawiadowcami, przez 
nikogo obecnie nie prowadzonej Spółki Jan Schumann 
i Spka z o. o. z siedzibą w realności Kochanowskiego 
8., są cbecnie tylko pp. Adolf Auerbach i Izydor Neu- 
groschel, zamieszkali stałe we Wiedniu. Pan Jan Schu- 
mann sen. oraz pp. Józef Schumann zrezygnowali z te- 
go stanowiska dnia 5/10. 1920 r. a to jak dowodzą pi- 
semne rezygnacje, pierwszy Z powodu, iż „jest chory 
i wiekiem znękany”, co też popartem zostało świa- 
dectwem lekarskiem Wp. Dr. K. Dębickiego, radcy 
medycjalnego z dnia 15/9. 1920, drugi zaś z powodu 
powołania do służby wojskowej. 

Nieprawdą jest, że podpisany był przed wojną 
„współpracownikiem*, natomiast prawdą jest, że był 
spólnikiem I zawladowcą spółki z o. o. lecz został z 
powodu przymusowego wyjazdu w r. 1915 do Rosji 
przez pozostałych na stanowiskach swoich spólników 
zaocznie na Walnem Zgromadzeniu dnia 11. stycznia 
1916 r. w obecności Notarjusza odbytem, ze Spółki 
wykreślonym, — Zatem o dobrowolnem „wystąpieniu“ 
mowy być nie może. — Od czasu wykreślenia pod- 
pisanego ze spółki, tylko przez krótki czas, podczas gro- 
żącej inwazji bolszewickiej, na prośbę rodziny, która 
uważała za stosowne naówczas Lwów opuścić — pod- 
jąłem się zastępstwa, w onym Czasie jeszcze żyjącej 
spółki, celem uchronienia majątku spółki przed grożą- 
cemi stratami. Poza tem interesów spółki obecnie nie 
prowadzę ani prowadzić nie zamierzam, bo też i nikt 
ze spólników ich nie prowadzi. 

Na podstawie prawomocnej awizacji L. cz. E, XX. 
535/20 przeprowadzoną została na wniosek P. Jana 
Schumanna sen. (właściciela realności), tego samego, 
który w oświadczeniu swojem udaje, że nic o tem nie 
wie, rum «cja spółki pod firmą Jan Schumann i Ska z 
o. 0.z lokali zajmowanych przez nią przy ul. Pańskiej 
23 i 21 oraz Kochanowskiego 4. a na jej miejsce wsze- 
dłem na podstawie kontrakiu najmu zawartego z ow- 
czesnym zarządcą p. radcą Władysławem Wójciekim 
i za zgodą mego ojca jako właściciela, w używanie 
zajmowanych przez ową Spółkę lokali i dalej je uży- 
wam pod moją firmą. 

Dalej prawdą jest, że Spółka Jan Szhumann Ska 
z o. o. przez swoich ówczesnych zawiadowców, tych 
samych, którzy podpisali na wstępie wymien oną no- 


tatkęto jest pp. Jana Schumanna sen, i Józefa Śchu- 


„entuzjastycznie, z zapamiętałośca, oderwana 


manna, zgłosiła do Magistratu m. Lwowa dnia 6-go 
września 1920 r. do L. 79158 doniesienie o zaniechaniu 
prowadzenia handlu towarami żelaznymi oraz fabryki 
przy ul. Pańskiej 21. i 28. oraz Kochanowskiego 4 a po 
nadto prawdą jest, że tego samego dnia wniosłem do 
Magistratu do L. 79154 imieniem wiasnem, doniesienie, 
iż pod firmą Jan A. Schumann prowadzić będę handel 
towarami żelaznymi i fabrykę na podstawie koncesji 
na moje własne imię przez Magistrat do L. 72141/V. 
w roku 1909 udzielonej. 

Odwołanie przez mego ojca pełnomocnictw. niema 
“adnego znaczenia, albowiem z pełnomocnictw tych w da- 
nym wypadku nie korzystałem i korzystać nie potrzebuję, 
a działam wyłacznie tylko imieniem własnem, a tem sa- 
mem. mojej własnej firmy Jan A. Schumann, której nigdy 
nie identyfikowałenm z firma Jan Schumann S-ka z o 0., 
z którą po mojem wykreśleniu z grona spółników nic 
mię nie łączy. | 

Umieszczenie szyldu mego Jan A. Schumann, zostałc. 
dokonane na podstawie prawnej jako przez koncesjonarju- 
sza, wobec czego zupełnie nie.rozumiałem i kłamliwem 
jest, jakobym uczyn4 to na podsiawie udzielonego m 
»pełnomocnictwa« imieniem firmy Jan Schumann z 0. 0, 
która by zresztą nie miała żadnego inirresu i prawnej 
podstawy do zezwalania albo zakazywania mi wywieszania 
w wynajętych przezemnie lokalach szyldu mej własnej 


firmy. 

Na tem miejscu żądam kategorycznie i proszę ojca 
mego a właściwie tych prowokatorów, którzy mego ojc? 
uakłonili do tego szalonego kroku (bowiem pewnym je 


sem, że sam czegoś podobnego nigdy by się nie dopuśw.?) 
aby podal: również ią drogą cboćby jeden faki nadużycia 
jakiegokolwiek 1 kiedykolwiek mi udzielanego pełnomocni- 
ctwa, a jeżeli tego natychmiasi nie zrobią lub zrobić ni: 
potrafią niech się niniejszem uważają za nazwanych 
przezemnie ostatnimi łajdakami 1 szubrawcami i wolno m 
z tego wyciągnać dla siebie wszelkie konsekwencje. — 
Wydobycie ich nazwisk na światło dzie::ne, będzie mojem 
najbliższem zadaniem — które spełnię należycie. 

Natomiast prawda jest, że rodzina moja, dla której 
od roku 1901-go (to jest bezpośrednio po ukończeniu 
Techniki) pośw ęciłem wyłącznie swoją |racę dla jej wy: 
łacznej korzyści, stwarzając ze sk omnego przedsięhi. r- 
stwa szeroką pods awę bytu, jakim jestjej obecny majątek, 
padislą podła walkę w celu niedopuszczenia mnie de 
sprawiedliwego udziału w majątku, grożąc mi nawet wy: 
dziedziczeniem przez swego doradcę prawnego dr. Broni- 
sława Michalewskiego, adwoka'a we Lwowie, ul. Akade: 
miesa 12, II. p., a co najciekawsze, walka podjęta została 
przez tych członków rodziny, którzy dotychcza: nie bral 
żadnego udziału czynnego w przedsiębiorstwie, 

Oto faktyczny stan rzeczy, którym zapewne zastępca 
prawny strony przeciwnej, adwokat dr. Bronisław Micba- 
l wski, Lwów Akademicka 12, raczył uważać za stosowne 
się należycie nie interesować i o tem nie wiedzieć, bc 
inaczej do konfliktn takiego by nie dopuścił, wprowadza- 
jac tem samem i siebie i klijentów swoich w błąd, na 
czem wprawdzie pierwszy zyskuje, ale za to drugi moral 
nie i materjalnie traci. 

Tyle opinji publicznej i Wydziałowi Zwiazku Adwo. 
katów Polskich oraz innym miarodajnym instytucjom spo- 
łecznym. stojącym na straży polskiego handlu i przemysłu 
do wiadomości. 4555 

Wszystkie akta tej sprawy na sprawdzenie powyż- 
szych danych, zadających radykalny kłam treści na wstę- 
pie wymienionego ogłoszenia są u mnie do przeglądnięcia. 


Inż. Jan Alojzy Schumann, 
Lwów, Pańska 23. 


OE | moe io ny WO SROBZEJ 
Z OPERY. 


„Latajacy Holender“ z p. Nahłkówną.) 

Postać Senty należy ao naitrudmiejszych po- 
staci Wagnernowskich. Uznaje to sam Wagner 
mówiąc, iż wie, jak trudno jest uchwycć wla 
ściwy ton owego „naiwnego bohaterstwa” i u- 
wydatnić, że ów simy pociąg Senty do wyba- 
wienia potępieńca ma sę objawić jako „potężny 
obłęd, właściwy tyiko prawdziwie naiwnym na- 
turom“. 

Pna Nahlikówna, śpiewaczka œ wielkiej inte- 
Fgencji intuicyjnie poszła dobrą drogą, ale wys'£* 
pując zbyt rzadko i przez to nię mogąc nabrać 
rutyny scenicznej, nie potrafiła przeprowadzić 
swych zamysłów jasno į konsekwentnie. W bal- 
ladzie była dobrą. Śpiewała ją, jak żąda Wagner 


rzeczywistości a przecież z płomiennem jej pO- 
ozuciem". Ale scena spotkania się z ideałem sef- 
ca była oddana za słabo. Senta w scenie tej po” 
winna stać tak, by publczność widziała jej twarz 
a nie tylko, plecy, bo na twarzy mają się odbila“. 
wszelkie wrażenia, uczucia i myśli, przelałui 

w tej chw'li przez biedny mózg prostej córy pól- 
nocy. Dlatego nie, uchodzi ażeby tylko reżyser U- 
stawiał się tak,by publiczność mogła widziećtyłko 
twarz jego; ona musi widzieć rówiczęśnia O 


REAR 


mę odaga aktorów i Śledzić ich grę twarzy przy 


bezruchu, przepisanym przez poetę. 

Tak samo w akcie trzecim za mało było bæ- 
hałeryceścj w Sende a za wiele pospolitości.. 
A przecież w iym akcie jest Senta jeszcze mniej 
zwykłą dziewczyną niż w poprzedatm Tæ już ko- 
bieta, kióra kocha w sposób niezwykły, po bo- 
kaierskn bo przecież Holender odkrył dej swój 
ból, ona z uim wspókńe cierpi i wię że los jei 
a jeg, związany losem. W śpiewie miała p- Nakli- 
kówna wiele moanestów. szczęśiew ych, akceatów 


ry jednak całkiem mylnie daje przy pienwszem 
poxuwieniu Się postać zwykłego Śniortelnika zu- 
pełnie złamanega na duchu. Nie o wzbudzerńe li- 
tości u widza chodzi; postać Holendra ma być 
w każdej chwili i sytuacji pomiekąd demoniczną. 
Um'e on przecież od waeków masować się ze 
swym losem. 


Niemożiwym fest Mamn jako Eryk, który | gy 


Śpiewając tę partje po raz dwunasty, jeszcze jej 
nie umie i zanim ton jakiś zaatakuje, robi przed- 
tem ciche, a jadnak dosłyszalne próby. Gdyby 
Wagner żył, oolnąłby z pewnością swą party- 
turę z powodu tej obsady. 

Sternika śpiewał p. Niedziełski bez większej 


szkody dla całości, Daland Fornera był zmacznie || 
a głos jezojf 


poprawniejszy niż przy premięrze, 
zyskuje z kazdym dniem na sile i obszarze. 


Orkiestra j chór weszły w pewien szlendrian F 


czemu się nie dztwię, gdyż opera nasza dorwaw- 
Szy stę Holendra gra go wciąż ooś tak. jak we 
Wiedniu grywa się pó tysiąc razy z rzędu ope- 
retki. A to się spnzyknzy! E. Walter. 


Kursa giełdy lwowskiej. 


Lwów, 17. maja „1921 
Walnta markowa 
Wartość nominalna 
Ostatnia dywidenda 
R poi — za z (łącznie z | -k bieżącym. 
płacz A zuj 


li. Akcje Tow. handl.. przem. 
płacą: żądają: 
500—100 10000 


kr 


Browary Iwowskie 
Chodorów 

+ 2200 2175 

140—2i*— 2500 

90 3500 


Tow. akc. Fabr. kart 
»Cmielów* Fabr. porcel. 1080— 
abr. cementu „Poriłand 


Tow. G Górka 140—15*40 6500 
eUikos" Zakład em. 
drzewnego gda 1660— 00 3700 
Warszawska Ska akc. 
ldowy „Parowozów* 
l emisja i IŁ. em. 
Pezet“, Pow. Zakłady 
dowiane 
każ = Zakł. amunie. 
mpg] Nafta I. i Il. em. 
©lskje Tow. handlowa 
P, L do III. emisji 
Tow. handi, IV em. 


500- 00 1800 
900 
1650 
1650 


950 


500— 75 1700 1675 
500—-21-— 875 
140—21-— 660 
140—28— 4800 


emisje) 140— ze 1725 


l Zaki. górn. Sierszs Ma 5600 
w. Zieleniewski 140—38: — 6500 


Wa 
Rubia Carskie 


CTS 


f 


saski kd 


li 


7 


LED 


(i 


cz 


F 


140— 00 21253225 2200 2175 | I 
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płacą: żądają: transak 
Czeskie korony (5008—1608) 12U0— 1300— 
ti 


Czeskie korony niższe 60—  1200— — 
Korony austr. niem. stempi. 120—  140'— A= 
Franki belgijskie ZB Ee -a 
Korony szwedzkie —"— —— —— 
Korory duńskie > 4 = —— 
Koromy norweskie aa pa Lg 
Marki fińskie = ała e 
Floreny holenderskie Pa "aa = 

Dewizy 

cą: żądają:  transakę. 
Wypłata sią Londyn B400:— 3600*— — 
» a Paryż 7400 7500 —, 

5 na Zurych 136—  155— == 

c, na Pragę 1250:— 1350— Rec 

A na Wiedeń 1455—  i&— —-- 

> na Betlin ł5086*—  1650— 1520 

s  naN. Jork 830— 880— = 

z na Bukareszi 1430—  1580*— 1460 1400 


OGŁOSZENIA. 


BLA STAROSTW, MAGI- 
STRATÓW, ZAKŁADÓW 
LECZNICZYCH i ZDROJ0. 


W | 
(ZIE WISK, ZARZĄDÓW SZPI- 


TALI, HURTOWNI, KOOPERATYW itp. 


Adres telegr. 


| LAMBROLEW gp, Si Telefon 265, 
|Lambert i Krzysiak 


we Lwowie, ul. Podleskiego 7. 
Oddziały: 


Warszawa, 
Gdańsk, 
Łeńdyn; 
"Kopenhaga, 
Bukareszt, 


Przedstawicielstwa: 
Poznań, 
Kraków, 
Wiedeń. 


Poleca do natychmiastowej dostawy 
ze swoich składów w Gdańsku następują- 
ce artykuły spożywcze pierwszej jakości: 
E make amerykańską, ryż, płatki owsia- 
me, smalec, słoninę, tłuszcz roślinny 
„DE-NO-FA*; tudzież tłuszcze zwierzęce 

$ jadalne, mleko Skondertzowane i ewapo- 
ryzowane i t. p. 4609 


Geny bezkonkurencyjne, 


925 | 1 


Staraniem Ognista nadczgejalskiego w Krakowie 
odbędzie się w czasie tegorocznych wakacji: 


l. sześciotygodniowy kurs p Pwawozy 
do 1 kwalifikacyjnego od 11. lipca do21. sier 
pnia br. 

2. sześcio ewentualnie sledmłiotygodniowy 
kurs wydziałowy grupy III. (rysunkowej) z peł- 
nym programem naukowym, prócz naki zręczności 
(slejdu) od 11. lipca do 31. ewentualnie 37, sierpnia br. 

Zgłoszenia z dełącaeniem znaczków pocztowych na 
odpowiedź) przyjmujs i informacji udzieła Karol Balicki, 
skarbnik Ogniska, Rynek gł. 29, II. p, w terminie do 

30. czerwca. 


Pesznkiwani uą 


Pyretechniey, majstrzy, „fachowcy, 


którzy pracowali w zak 

cyjnych i matecjałów rece 52] 
Pisemne oferty z odpisami Świadectw, krót- 
kim curiculum vitae, wykazaniem działu, 
w którym petent pracował i żądanem wy- 


niem pod „Przemysł* do Biura 
Ogłoszeń Tew. Akc. „Reklama Polska" 
Warszawa, jasna 10. 4601 


Ogłoszenie, 


Jest do objęcia zaraz 


posada sekretarza gminnego 


w Sędziszowie (Małopolska). 
Wymagane kwalifikacje według usta- 
wy dla gmin mileiskich Warunki według 
umowy. 4604 
Termin zgłoszenia do 15 czerwca b. r. 


J RATS NA; ke" 


Rada Szkolna Powiatowa w aa A 
Ziemi Radomskiej 
ogłasza niniejszem konkurs 


ma kilkadziesiąt posad 

cieli (-lek) publicznych szkól po- 

wszechnych w powiecie, wolnych 

z początkiem najbliższego roka, 
szkolnego 


Na posady te reflektować mogą w pierw- 
szej linji nauczyciele o pełnych kwalifika- 
cjach naukowych, pozatem kandydaci (-tki) 
Z ukończoną conajmniej VI. kì. szkoły Kd 
niej. Przyjęcie tych ostatnich uzależnionem 
będzie jednak od pomyślnego ukończenia 
2t} miesięcznego kursu metodycznego, 
który odbywać się będzie w miesiącach 
wakacyjnych. 

Podania należycie udokumentowane 
nadsyłać należy pod adresem Rady Szkol- 
nej Powiatowej w Opocznie Ziemi RAP i 
skiej dó końca czerwca 1921. 

Przewodniczący R. S. P. 


Zygmunt Wolski. 


mańtczy 


4632 


Ruch ia nia we Lwowie. 


) 
Z głównego dworca odchodzą: 

Do Krakowa 7:40, 14:45*) 21°35, 22.20*) 
Rzeszowa 1705. 
Warszawy, przez Przeworsk, 20*10*) 
Warszawy przeż Kraków 14 45*), 22:25*) 
Warszawy Po Rawę ruską Belzec 2190 


Stryja 7:45, 
w 28-10, 


Pociągi pospieszne oznaczone. 


Szczerca 1555, 

Sambora 13-80, 2730. 

Stanisławowa 9:26, 18-06*), 

Chodorowa 14:35. 

Bełzca 8'10. 

Jaworowa 16-05. 

Kowia przez Sapiożankę Sokal 7.50. 

Stejanowa 17:25. 

Równa, Zdołbunowa, przez Krasne-Brody 
8:20, 1450. 

Tarnopoła ł0'20%) do Pedwołoczysk osob. 

Pedwałoczysk 18:55. 

Podhajec 1500. 

Brzuchowic 6:03, 15:81. 


yvawawywwywyrvv 


wwwwwv 


Na główny dworzec przychodzą: 
Z Krakowa 7' hs ta" 16-00*), 21-25 


1 46, 
ze Stamisfawowa, 6-30, 1205, 17:50*) 31-26. 
z Chodorowa 7:20, 
z Sambesa 700, 10-55. 
z Bałzca Bawy ruskiej 16:20 
z Tam 18.00*). 
z Podwołoczysk 7-30, 18-00*) 
z Kawis przez os Sapieżankę 20'30. 
ze Stojanowa 101 
z act) K Zdolbunowe przez Brody Krasne 


z Podkajee wio 
z jaworows 3-55. 
z Brzuchewic 743, 1735. 
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99 PRODUKT 
NORWESKI 


PROBURI 
MAWIÓŃ 99 


Tłuszcz roślinny, do smażenia i pieczenia. 
Wydatniejszy niż masło,a równie smaczny. 
Czysty, nad wyraz delikatny: lekko strawny. 


Łatwo sie przekonac! 


t 


koncesjonowana Ajencja dla TRANSAKCJI 
l MAJATKOWYCH, 


firma protok. ul. Frydrychów l. 8. 

godziny 8 do 10 i 3 do 6. 

MA NA SPRZEDAŻ: kilkanaście kamiecic, 
willi, majątków ziemskich i parcel. 


Również przyjmuje w komis wyżej podane objekty. 


TOWARZYSTWO OSADAIEZO-PAREGACSJNE 
|  „KOLONIZATOR” 


spółdzielnia z ograniczoną odpowiedz. 

oparfć na ustawie z dnia 29, października 1929 r. 

i działające na mocy upoważnienia Głównego 
Urzędu Ziemskiego. 


PRZEPROWADZA. 


parcelację majątków ziemskich z załatwieniem 
wszelkich formalności prawnych. Dokonywas 
sprzedaży parceli; wyszukuje i sprowadza 
nabywców. 
Organizuje grupy osadnicze dla Kresów. 
Wyjednywa pozyczki. Udziela porad w 
sprawach parcelacji, osadnictwa, likwidacji serwi- 
tutów itp. Ma na celu nietylko akcję par- 
cełacyjną, lecz i niesianie dalezej pos 
mocy osadnikom ; finansowej, prawnej w od- 
budowie i w zagospodarowaniu się. 


Towarzystwo rozporządza zastępem 
specjalistów i terminowo wykonywa 
zlecenia. 


Teren działalności: b. Królestwo Kongreso- 
we oraz Województwa: Białostockie, Nowogrodz- 
e kie, Poleskie i Wołyńskie. i 


Adres Centrali: Warszawa, Aleje Jerozoa 
4597 tlmskie 47 m. Zi. 


III. piętro, od 
4624 


Wynłata płatnego dnia I. maja 1921 kuponu 
Nr. 2. od 49, biletów skarbowych Ser. I. 

Dyrekcja skarbu we Lwowie donosi: 

Reskryptem z d. 25. kwietnia 1921 L. 2946/926/G, U. R. 
źarządziło ministerstwo skarbu zrealizowanie kuponu Nr. 
2. od 40% biletów skarbowych Ser. l. płatnego dnia 1. 
maja 1921. 

Celem zrealizowania rzeczonego kuponu mają się 
strony interesowane zgłaszać w „kasach państwowych, 
względnie w urzędach podatkowych, gdzie otrzymają 
potrzebne wyjaśnienia, 


budowy gorzelni, rafinerji, drozdżarni, kroshmalarni, 
browarów, młynów, tartaków, suszarni | t. p. 


| Lwów, Brajerowska lII A. 


Biuro posiada kompletne urządzenia gorzelniane 
na 30 gorzelń, daje wszelką gwarancię za dobre 
f urządzenie 1 funkcjonowanie aparatów, spirytus 
otrzymuje się wprost ze zacieru do 950/o Trallesa. 
0 Biuro posiada wszelkie części składowe maszyn, 

jak kompletne urządzenia dla wyżej ajj: 
4606 


| Zamówienia wykonaj: natychmiast 


Redaktor odpowiedziainy; Tadeusz Stroiiski 


FORTUNA = 


gs"*» która wzięła z na-|przeczne, heble 


i |lóżka, kołdry, 


| MASZYNY do obróbki 


Johann Maria Farina % Comp. 
— pod miastem Rzym, Kolonia — 
PRAWDZIWA 4489 


Woda Keleńska 


Generalna wysyłka: Import „HELA 
Cieszyn, Śląsk polski, pl. Teatralny 15. 


L. 1045. 


konkurs. 


MAGISTRAT MIASTA ŁAŃCUTA 


rozpisuje niniejszem konkurs na posadę 


sekretarza-kontrolora. 


Należycie udokumentowane podania należy 
* wnieść najdalej do końca maja 1921 roku na'ręce 
Magistratu miasta Łańcuta. 

Warunki: 

1. Narodowość polska. 

2. Nieprzekraczalny wiek 40 lat. 

3. Wymagane kwalifikacje dla sekretarzy-kon- 
trolorów miast rządzących się ustawą z dnia 3. 
lipca 1895 Nr. 51. Dz. u. kr. 

4. Posada nadaną zostanie prowizorycznie na 
M rok, boczem nastąpi stabilizacja. 

i 5. Płaca urzędników państwowych w X. kl. 
z wszełkimi dodatkami i prawem autoinatycznego 
awansu. 

W Łańcucie, dnia 11. maja 1921. 

Burmistrz: 
St. Cetnareki m. p. 


4565 


Basy skórzane, piły do 
A _ gatru cyrkularne, po- 
»Weisa* i 
stolarskie poleca 

Lwów 


Różne. 


szego handlu czy umyśł-|warstaty 
nie, czy też przez omyłkę,|M. Kierski, 
książeczkę na pobranie towa-|Mikolasza, 4572 
ru Banku krajowego wraz NN 
6-cioma gąbkami, zechce nam| AŚ UPię realność z wkładem 
bodaj książeczkę zwrócić. , do 800.000 mp. Zgło- 
Śchex & Stenzel, magazyn|szenia do administracji za 
papieru, Sykstuska 2.  4643|05zaniem kwitu 226, 4490 


ONA 
Gp"zedam miniatury, o- 

brazki, buciki męskie, 
damskie. Wiadomość: Księ- 


Kupno i sprzedaż. 


Wa — — WE E m 
(H fi o DNI KI Ę garnia, Zimorowicza 17. 


kapy pluszowe; kapy 4635 


. N z 

tiuliowe, dywany używane, WREN 

— portjery, kołdry, koce — |1... 
Mieszkania. 


poleca TYZYCKI 
Lwów, Kopernika 3. 


MATERACE 


oszukuję  natychmias. 
w Przemyślu lub na Za- 
saniu pokoju umeblowanego 
osobne wejście z wiktem lub 
portjery,|bez. Cena wedle umowy. 
Zgłoszenia Po'skl Bank kra- 


oduszki, narzuty, oto- 
P d Y» jowy Przemyśl. 4640 


many, poleca — 4n 


IŻYCKI, Kopernika 3. 


MASZYNY do obróbki 


drzewa. 


metali. — NARZĘDZIA $ 


SCHERER& SLAVIK 
Wiedeń XVI, Neumayergasse 22. 


| gw w większej ilości, 
łopaty, dżagany poleca 
M. Kierski, Lwów pasaż Mi- 
kolasza. 4627 


Ofiarujemy z natychmiastową dostawą wol- 
ne do wywozu, kilka wagonów z roku 1920/21.: 


ta kapusty kwaszonej 


pozatem ekstrakt pomidorowy w puszkach i becz- 
kach. fusztardę w beczkach i przyrządzoną. Kon- 


„OCEAN“ 


413 


Pasaż || 


Farby, lakiery i pokosty 


„ESHAPE% Lwów, Akademicka 15 


dostarcza ze składu we Lwowie: 


SAMOCHODY CIĘŻ. 4 ton, „Gräf Stift 


PASY TRANSMISYJNE skórzane 
OPONY i DĘTKI samochodowe. | 
INSTRUM. MIERRICZE dla geometrów. 


Z Drukarm Polskiej pod zarządem Józefa Kaczyńskiego we Lwowie ul. Chorążczyzny 31 


Syndykat rolniczy Lwów 


Plac Marjacki 10 


OQbsypniki i Planety 

Pługi i kultywatory 

Korpusy do pługów 
Sieczkarnie 

Młocarnie ręczne | kierntowe 
Młynki do czyszczenia zboża 
Ule amerykańskie | słowiańskie 
Wozy gospodarskie. 


4636 


serwy rybne wszelkiego rodzśju. 


Węgieruka fabryka kon- 
serw i Handlowe Tow. Akci 


(dawniej Welleminsky 6 Gottiieb) 
Budapest Vi., Vagany-ltiasse 12. 
Adr. tel.: OCEAN, Budapest. 


Kupno okazyjne! 


Dom na sprzedaż, z powodu choroby 

gospodarza. Położenie: Poznań, 
Łazarz przy dworcu. — Bliższych infor- 
macji udziela 4637 


Fr. Zaremba 
Poznań, Małeckiego 37. 


NE 


oleca najła 4 


L. HOSZOWSKI, Lwów, lalesia 
amerykanki 


iN do kopiowania 


kwitarjusze, bloczki kasowe 


poleca „SARMACJAĆ Lwów, Akademicka 8. 


handlowe 


na nowych gumach pełnych. 
wszystkich: 
szerokość) | 


